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15 groszy od wiersza milim^ szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe, 20 gr.,każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.
Przy częstem powtarzaniu Udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki,
Rękopisy zostają w administracji. Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A.
_ , Bank Ludowy, Bank M. Stadthagen T. A, -t Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K. O. nr . 203713 Poznań.

Aby unikną! niedokładności, ogłoszert telefonem nie przyjmuje s!ą.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr, 316. Telefon redakcji 326,

Numer 232. BYDGOSZCZ, czwartek, dnia 8 października 1925 roku. Rok XIX.

Posiedzenie Sejmu.
Sądy ścigają 5 posłów. - Klub sejmowy oskarżający własny rząd
przed Ligą Narodów. — Pan premjer ma głos. -- Nasze sąsiedzkie
stosunki konsolidują się, -- Rząd powstrzymał spadek złotego. —

Produkcja nasza musi się staC tafisza 8 wydajniejsza. - Konieczne

są kredyty zagraniczne! - Poprawa bilansu handlowego czoło wem

zadaniem rządu. — Pożyczka zagraniczna oparta na monopolu państwo­
wym. - Premjer w obronie reformy rolnej. -= Kryzys gospodarczy

musimy przetrwać własnemi siłami.

Warszawa, 6. 10. (PAT) Na wstępie
p. marszałek zawiadomił o przyjęciu
przez Senat szeregu ustaw oraz o wpły­
nięciu wniosku o ściganie pp. Szapiela,
Ballina, Bryla. Hołowacza i Wygodzkie-
go. Z kolei P- marszałek poświęcił wspo­
mnienie pośmiertne zmarłym posłom
Rabskiemu, Brownsfordowi i Kulakowi.
Następnie p. marszałek zaproponował
uzupełnienie porządku dziennego pierw
szem czytaniem trzech projektów ustaw

sanacyjnych, wniesionych przez rząd.
Wobec protestu ze strony posła Ballina
(Zw. chłop.) uzupełnienia tego nie moż­
na było przeprowadzić.

Następnie p. marszałek napiętnował
- Jako krok niewłaściwy w najwyższym

stopniu zw=rócenie się jednego z klubów
sejmowych do Ligi Narodów z prośbą o

interwencję w sprawie projektowane]
ustawy, o reformie rolnej, która jeszcze
jest przedmiotem obrad parlamentu.
Marszałek oświadczył, że odwołanie się
członków Izby Ustaw=odawczej do ob­
cych instytucji o wywarcie nacisku na

tę Izbę godzi niewątpliwie w podstawę
parlamentu, jaką jest swoboda decyzji.

Z kolei zabrał głos p. Wł. Grabski,
który wygłosił następujące ezpose:

Na wstępie p. premjer nakreślił tło

zagadnień ogólno-państwowych w chwi­
li bieżącej. W zakresie stosunków mię­
dzynarodowych w roku ubiegłym ponad
wszystkiemi innemi górowało zagadnie­
nie bezpieczeństwa Europy. W tem wiel
kiem dziele rząd z całym naciskiem

współpracuje z innemi państwami nad
ustaleniem pokoju. Istotny pokój nie
może być osiągnięty niczyim kosztem.
Polska zatem musi mieć całkowite bez­
pieczeństwo co do nienaruszalności jej
własnych granic. U podstaw nasze]
polityki zagranicznej stoi nasz sojusz z

Francją, z Rumunią i państwami bał­
tyckiemu Stosunki nasze oparte na

wspólności interesów, nieustannie się
wzmacniają. Z Rosją, stosunki nasze u-

kładają się coraz pomyślniej. Wizyta
komisarza ludowego Cziczcrina wska­
zuje, jak sobie umieliśmy postąpić w

pracy nad odprężeniem między Warsza­
wą a Moskwą. Doszliśmy również do

pomyślnych rezultatów w stosunkach
z Czechosłowacją, a z Litwą rozpoczęliś­
my rokowania. W rokowaniach gospo­
darczych z Niemcami nie posunęliśmy
się naprzód. Nie przestajemy wszakże
wierzyć, że wspólne, nie przemijające
interesy gospodarcze wskazują potrze­
bę porozumienia. Ze Stanami Żj,edn zbli­
żyliśmy się szczególnie w zakresie fi­
nansowym.

W dziedzinie spraw wewnętrznych
należy podkreślić postęp w zakresie bez­
pieczeństwa.

W życiu gospodarczern, znajdującern
się od roku już w stanie kryzysu prze­
wlekłego rozwinęło się od dwóch mie­
sięcy ostre przesilenie finansowe. Za­
częło się ono od spadku złotego, przesz­
ło przeg fazę ograniczenia kredytu, do­

prowadziło do wyjmowania wkładów i

zakupywania dolarów i wyraża się obec
nie w wielkim braku kredytów dla prze­
mysłu. handlu i rolnictwa. W tak za­
rysowanym ostro kryzysie największem
niebezpieczeństwem było, ażeby złoty
nie potoczył się w spadku swoim w spo­
sób niepowstrzymany. Zapobieżeniu
temu rząd poświęcił całą energję i już
w dnigiej połowie sierpnia był w stanie

dopomódz Bankowi Polskiemu w opa­
nowaniu tendencji spadkowej złotego.
Stało się to dzięki temu, że już miesiąc
sierpień znamionuje przełom w bierno­
ści naszego bilansu handlowego oraz

dzięki uzyskaniu przez rząd kredytów
interwencyjnych. Gdy we wrześniu sy­
tuacja walutowa już się uspokoiła, rząd
stanął wobec nowej trudności, stanowią
cej nową fazę kryzysu pod postacią ru­
nu na banki. Rząd nie zawahał się też

przyjść z pomocą bankom tak by nie do­
puścić do powszechnego załamania się
naszych instytucji kredytowych.

Dziś rząd stoi przed nowem zagad­
nieniem: dostarczenia środków kredy­
towych życiu gospodarczemu, które bo­
leśnie odczuwa zamarcie tętna kredyto­
wego. Nad wytworzeniem programu
polityki gospodarczej państwa rząd pra­
cuje już stale od roku i program ten

wprowadza w życie. Kryzys obecny jest
bodźcem do tego, by program ten pogłę­
bić i udoskonalić.

Na czoło programu gospodarczego
państwa postawić należy konieczność
zatrudnienia w pracy wytw’órczej lud­
ności, jaką posiadamy. Wymaga to, byś­
my nie sprowadzał! tego, co sami wy­
twarzać możemy. Oparcie końsumcji
na krajowej produkcji musi być naji­
stotniejszym celem naszej polityki go­
spodarczej. Ażeby dojść do tego nasza

produkc.ja przemysłowa musi się stać
tańsza, a produkcja robotnicza obfitszą,
bardziej udoskonaloną i dostosowana
do

_ całkowitego pokrywania naszego
spożycia. Wzmożenie kredytu publicz­
nego dro.ga nagromadzenia oszczędno­
ści jest drogą najbardziej prawidłową.
Pozatem uzyskanie kredytów za.granicz­
nych. wysuwa się na czoło wszystkich
akt,ualnych działań państwowych. Kre-.

dyty zagraniczne nie potrzebują być i
nie będą użyte na cele budżetowe pań­
stwa, ą winne być całkowicie skierowa­
ne na cele życia gospodarczego. Mogą
One jednak spełniać te rolę tylko pod
warunkiem zrównoważenia bilansu ban

diowego. gdyż bez tej równowagi były­
by one walutowo konsumowane bez po­
żytku dła zdolności emisyjnej Ranku

Polskiego.
Z tego to względu troska, o poprawę

bilansu handlowego wysuwa się jako
ję.dno z naczelnych zadań. Oba te źró­
dła stworzenia zdrowego kredytu wy­
magają jako nieodzownego warunku sta

łego pieniądza krajowego. Wszelkie-zaś

pomysły znaków pieniężnych n.ominal-
-ńych należy stanowcza odrzucić, iako

Rząd p. Grabskiego zachwiany.
Wyzwolenie zgłosi wniosek o wyrażenie rządowi

nieufności I rozwiązanie Sejmu.
Co mówi ks. senator Adamski?

Warszawa. 7. 10. (Telefonem.) Wczo­
rajsza mowa premjera w Sejmie_ wygło­
szona została w atmosferze wielkiego
zainteresowania. Sejąi zebrał się pra­
wie w komplecie. Galerje były przepeł­
nione taksamo loża dyplomatyczna i se­
natorska. Premj,er zrobił jednak wszy­
stkim niespodziankę, bo zamiast dwu­
godzinnego przemówienia wygłosił mo­
wę, która trwała nie dłużej jak pół go­
dziny. Ogólne zdenerwowanie udzieli­
ło się także premierowi. który mówił

głosem nierównym, podnoszonym bar­
dzo często.

Ocena przemówienia premjera wy­
padła bardzo krytycznie. Interpelowa­
ni przez dziennikarzy przedstawiciele
klubów se.jmowych scharakteryzowali
przemówienie premjera jako bszprogra-
mowe i ple budzące zaufania.

Senator ks. Adamski zapytany o zda­
nie o przemówieniu premjera oświad­
czył: życiu nie słyszałem jeszcze po­
dobnie złego expose"., .

W sejmie podczas przemówienia pa­
nował nastrój opozycyjny, a z ław .Wy -

zwolenia44 i Związku Chłopskiego pada­
ły często wrogie okrzyki.

Po posiedzeniu odbyło się posiedze­
nie klubu ,,Wyzwolenia14. Uchwalono
zgłosić wniosek o wyrażenie votum nie--
ufności dla rządu i rozwiązanie sejmu.

Dziś i jutro obradować będą inne klu
by sejmowe. Wiadomo, że stosunek ich’
do rządu jest negatywny, wiadomo ied-.
nak i z drugiej strony, że sądząc z obec-i

nej sytuacji sprawa przesilenie gabine-,
towego nie jest aktualna.

Dyskusja nad mową premjera roz­
pocznie się w piątek.

prowadzące w sposób nieunikniony do in

f]acji.
Obecny kryzys, jaki przeżywamy, po­

winien posłużyć dla wzmożenia znacz­
nego akcji oszczędnościowej p_aństwa i

społeczeństwa. Ogólna wysokość wydat­
ków państwowych zost,ała zmniejszona
w porównaniu z r. 1925 o sumę 190 mil-

jonów. Pomimo dokonanej już redukcji
wydatków, rząd uważa, że budżet na rok
1926 podczas rozpatrywania go_ w Sej­
mie powinien być jeszcze zmniejszony.

Plan akcji oszczędnościowej _ rząd
pragnąłby opracować łącznic ze Sejmem
i dłatego"rząd wniesie do Sej_mu projekt
ustawy o Państw=owe’ Kadzie_ Oszczęd­
ności. W ustaw=ie o ograniczeniu wydat­
ków, którą rząd w/nosi, w=prow=adzony zo-

staje na w=zór Francji instytut kontro­
lerów= budżetu w= każdem ministerstwie.
W trzeciej, przedstaw=ionej Sejmowi u-

stawie rząd zw=raca się o upow=ażnienie
do :wciągnięcia pożyczki zagranicznej z

prawem wydzierżawienia jednego z ist­
niejących monopoli państw=owych. Wy­
dzierżawienie takie nie może w niczem
w=kraczać w= dziedzinę polityki państwo­
wej. Z tej racji absolutnie niedopusz­
czaniem jest w=ydzierżawienie kolei.

W dobie kryzysu gospodarczego, jaki
przeżyw=amy, reforma agrarna nie po­
winna być zaniechana. Powinna ona

ty=lko tak być przeprow=adzona, by sytu­
acji gospodarczej kraju przez swoje w=y­
konanie nie u trudniała. Jest to i moż­
liwe i konieczne. Możliw=e, gdyż dobro­
wolne zaofiarowanie ziemi jest bardzo
znaczne. Gdyby projekt reformy po po­
wrocie ze Senatu miał wSejnńe prze­
paść, stałaby się krzywda w interesie

państwa, w którem mu siałyby się wów=­
czas rozpętać siły, mącące pokój, potrze­
bny tak bardzo dla sanacji życia gospo­
darczego. Dlatego też rząd wyraża na­
dzieję, że reforma agrarna niebawem bę­
dzie mogła stać się ustawą obowią­
zującą.

W zakończeniu preipjer oświadczyły
że.kryzyś gospodarćźy, przeżyw=any obe­
cnie jest próba naszych własijych.sił re­
alnych i przeto jest też głęboką dla nas

nauką. Rząd stoi na stanowisku, by="
w=spjeraó wszystko, co okaże sile twórcza ”

-40 1
zw=alczając defetyzm gospodarczy i nie

Oddając się atmosferze zwątpienia i

przesadnych obaw. Dla odparcia i prze­
trzymania kryzysu mamy wiele sił wła-i
snych. Obok warsztatów zachwiany_ch
istnieją w wielkiej ilości takie, które

oparte są na trwałych i silnych zasadach
1 rozw=ijają się normalnie. Kryzys za­
tem przetrwać możemy i musimy.

Po tem przemów=ieniu postanowiona
dyskusję odłożyć do następnego posie­
dzenia, które odbędzie się w piątek o go­
dzinie 10’° rano.

Jsfc pracował Sejm?
2 tygodnie posiedzeń^ 1 tydzień przerwy.

Warszawa, 6. 10. (PAT). Dziś w po­
łudnie po.d przewodnictw=em marszałka

Sejmu p. Rataja obradował konwent sen-

jorów. Tematem obrad była sprawa u-

stalenia sposobu przeprowadzenia dy­
skusji nad exposc premjera do prelimi­
narza budżetu na rok 1926 oraz trzema

ustawami sanacyjnemi, wniesionemu w=,
dniu dzisiejszym do Sejmu. Ustalono,
że dyskusja nad powyższemi sprawami
będzie przeprowadzona łącznie i rozpo­
cznie się w dniu 9 bm., w piątek rano

i trwać będzie przez sobotę. Następnie
zastanawiano się nad planem odbyw=a­
nia posiedzeń Sejmu w toku nadchodzą­
cej sesji. Wysunięta została propozycją
aby plenarne posiedzenia odbywały się
w okresach 2 tygodniow=ych, przegradza­
nych tygodniowemu przerwami. W okre­
sach tych Sejm prow=adziłby intensyw­
niejszą pracę. Nad powyższą propozycją
mają się jeszcze zastanow=ić ijoszczegół-
ne kluby.

Fats Orabliś gada, -

a zloty sgaSa...
Bank Polski płaci w dniu dzisiej­

szym:
Za dolary amerykańskie 6,02 zł.

,, funty’ angielskie 29,0225
,, franki szwajcarskie za 100 115,58
., franki francuskie za 100 27,75
., guldeny gdańskie za 100 115,16
,, marki niemieckie, za .100 142.27



SrL a Czwartek, dnia 8 października 1925 r.
Kr. 2S2.

Na szlaku porozumienia.
I.

Minio iż stolica nasza w ubiegła nie­
dzielę obchodziła ,,oktawę14 wizyty so­
wieckiego komisarza do spraw zagrani­
cznych p. Cziczerina, zarówno prasa
polska jak niemniej zagraniczna, a o-

sobliwie niemiecka, francuska i angiel­
ska na wsze strony gimnastykuje swe

myśli, by wysnuć prognozę (przepo­
wiednię) na dziś, na jutro, wreszcie na

najbliższa przyszłość. Zaiste ogólno­
europejski moment polityczny musiał

być bardzo poważny, skoro z ,,przypad­
kowej11. zdawałoby się, wizytki, jadącc-
go na poradę lekarska dygnitarza so­
wieckiego, wysnuwać poczęto tak brze­
mienne w owoce doniosłych zmian po­
litycznych skutki. Albo też, co praw­
dopodobniejsze, p. Cziczerin, jak do­
tychczas, znakomit,y dyplomata, odcze­
kał odpowiedni moment, by wysunąć
nos z poza murów chińskich moskiew­
skiego Kremlu, i swymi nozdrzami
wchłonąć pewna dozę ,,powietrza bur-

żuazyjnego" na Zachodzie, by przeko­
nać się wreszcie, azali bliskim jest mo­
ment ruiny własnej, czy też sąsiadów,
co i jak trzeba będzie czynić, by zabez­
pieczyć sobie. tj. Sowietom jak najdłuż­
sze istnienie, a sąsiadom bliskim lub da­
lekim przyczynić jak najwięcej zmar­
twienia . . . Fakty same powiedziały za

dębie. Cziczerin nie pierwszy raz opu­
ścił Moskwę, hy ,,przew’ąchać" osobiście

Europę. Był już raz w Genui w nie­
mniej poważnym i interesującym Euro­
pę momencie, zakręcił po za Liga Naro­
dów. z taka siła ,,karuzel11, polityczny,
zawierając w Rapallo z Niemcami taj­
na a niezmiernie denerwującą Europę
umowę, że i dziś przypuszczać należy, iż
wyjechał nie na próżno . , . Ale ponie­
waż jest, jak już wspomniałem, dyplo­
mata, nie podrzędnego gatunku, przeto,
rzecz jasna, musi na własnem swem ob­
liczu tworzyć maskę, by z po za niej nie
widać było tej obłudy i fałszu przy pro­
wadzeniu pertraktacji, a zadowolenia i
ironji, gdy grę zwycięsko przeprowa­
dzi ... By być dobrym dyplomata,
trzeba być i dobrym aktorem ... O tem
nie powinna była zapomnieć Warsza­
wa, i nie wpadać w ,,cielęcy zachwyt"...
Trzeba było sobie przed wizyta posta­
wić trafne pytanie: komu ta więyta w

tej chwili przynieść ma większe korzy­
ści Nam czy Sowietom? Oczywiście,
iż w tej chwili, tylko Sowietom, Czi­
czerin opuszczał Moskwę nie ze wzglę­
du na kurację. Na cukrzycę chorym on

jest oddawna, zresztą mógł był jechać
w czasie ogólnych ferji dyplomacji eu­
ropejskiej, tj. w dł’ugiej połowie lipca
lub w sierpniu. Gdyby chodziło tylko
o rozmowę z nami w sprawie traktatu
łiandlowegó i usunięcia nieporozumień
z niewykonanego przez Sowiety trak­
tatu ryskiego, to mógł był je załatwić
w drodze na kurację tak samo dobrze
w łipcu jak sierpniu. W tych również
miesiącach w Wiesbadenie. Vischy czy
Karlsbadzie mógł zetknąć się z dyplo­
matami europejskimi . . . Ale odczekał

odpowiedniego momentu, i jak ongiś
umowa z Niemcami w Rapallo, tak dziś

wizyta w Warszawie, sparaliżowała
chwilowo mózgi dyplomatów europej­
skich . . . Cziczerin wiedział, iż przez
wciągnięcie Niemiec do Ligi Narodów
Sowiety będą jeszcze więcej odosobnio­
ne. a traktat w Rapallo zosta.nie świst­
kiem papieru". Wiedział, iż Locarno to
wielka arena, na której rozegra się wiel­
ki turniej gladiatorów (czytaj dyploma­
tów) Francji,, Belgji. Włoch i innych
państw z tak nieustraszonym i rozjur
szonym ,,bykiem", jakim jest Anglja. I

jako w’ytrawny gladiator polityczny p
Cziczerin w stąpił po drodze do Warsza­
wy i zaopatrzył się na ten bój z bykiem
w ,,czerwone sukno"- . Tem czerwonem

suknem dia Anglji. to polsko-sowieckie
porozumienie... P. Cziczerin drażni dziś

tym suknem nietylko byka samego, ale
i gladiatorów, biorących udział w turnie

ju... Sadzę, że rozjuszywszy i wyprowa­
dziwszy byka z równowagi zmęczy go
szybciej i zada mu cios śmiertelny lub
dotkliwie go okaleczy...

W t.ym celu i tak uzbrojony wy-brał
się p. Cziczerin do Locarno. czy może
nawet bliżej, jednak nie spuszczając z o-

ka tego, co w Locarno dziać się będzie...
Gdyby Warszawa była tę grę p. Czi­

czerina zrozumiała mniej by się ent,uzja­
zmowała i w cielęcy zachwyt wpadała...
Cziczerin więcej się szanował zarówno
w wizytach i przyjęciach, jak w przemó­
w’ieniach i wywiadach. Mów’ił krótko.

Sowiety popis?ał§ PoIsScę przeciw
Litwie?

nKurjer Poranny" donosi z Berlina:
Prasa berlińska donosi, że w dniu. 20 paź­
dziernika rozpoczynają się sowiecbo-połskie
rokowania w sprawie układu handlowego.
Do powyższej wiadomości prasa dodaje ko­
mentarz, oczywiście zmyślony, że pomiędzy
ministrem Skrzyńskim, a Cziczerinem zo­
stała rzekomo zawarta poufna umowa, na

kt,órej Sowiety zobowiązały się popierać
Polskę na całej Iinji wobec Litwy. Cziczerin
m:a! oświadczyć, że interesy żywotne Polski

mają pierwszeństwo przed interesami litew­

skiemu Oświadczenie to ma sig odnosić

specjalnie do spławu na Niemnie. Sowiety
wogóle miały przyrzec Polsce swoje po­
parcie w sprawach bałtyckich.’ Polska na­
tomiast mia?a sig zobowiązać do zachowa­
nia neutralnego stanowiska w sprawie be-
sarabskiej, oraz rumuńsko-sowieckiej. (Jest
to nieudolna próba propagandy niemieckiej
siania intryg i nienawiści pomiędzy Polską
i Rumunją z jednej, a Polską, i państwami
bałtyckierai z drugiej strony. Przyp. kore­
spondenta)!

Flota brytyjska u wrót Oardaneli.
Groźba wojny na Bliskim Wschodzie. - - LsrdAmsry o sporze mossolsklm.

Anglja w obliczy nowych kłopotów.
Londyn, 7. 10. (teł, wł.) Dyplomatyczny

sprawozdawca MDaiiy Telegraphu” donosi
z Aten o zgrupowaniu 17 angielskich okrę­
tów wojennych wraz z okrętem szpit-alnym,
które nastąpić ma w7 zatoce Suda u brzągów

Krety. Wskazuje to na zamiar podjęcia
kroków w Dardanelach w razie poważnego
zatargu z Turcją o Mossul. Poza zarządze­
niami wojskowemi przedsięwzięto odpowied­
nie kroki dyplomatyczne.

Proces o zamordowanie redaktora.
Kara za deprawowania młodzieży pornograficzną literaturą.

Wiedeń, 6. 10. Przed sądem przysię­
głych w Wiedniu rozpoczął się dziś pro­
ces Ottona Rotstocka, mordercy znane­
go literata i publicysty Hugona Bettau­
era.

Rotstock był prz,ez pewien czas człon
kiem związku Hackenreutzlerów. Dnia
10 marca b r. wszedł do pracowni Bet-
tauera. który był znanym propagatorem
perwersii erotycznej w7 sw’oich wydaw­
nictwach i oddał do niego 5 strzałów re­
wolwerowych, które spow’odow’ały
śmierć Bettauera.

Rotstock 21-letni pomocnik denty­
styczny, broni się przed trybunałem w

sposób patetyczny. Do winy się nia przy-
znaje i oświadcza, że jest posłany przez
Boga, aby chronić młodzież przed ze­
psuciem.

Podobnie jak przed 2000 lat sam Bóg
zstąpił na ziemię, aby walczyć z faryze­
uszami i uczonymi żydowskimi, tak
dziś on - Rotstock - przyszedł na

świat, aby tę walkę zapoczątkow’ana
przez Boga, prowadzić dalej. Najwspa­
nialszym czynem tej w-alki było zamor­
dowanie Bettauera.

Na pytanie przewodniczącego zezna-

je Rotstock, że należał do part,ii Hacken-
kreutzlerów. ale ponieważ tam nie zna­
lazł aprobaty swoich planów, wystąpił
z tejże mniej więcej na 9 miesięcy przed
dokonaniem morderstwa.

Proces stanowi w mieście wielką sen

sację. Sala jest natłoczona audytorium
przew’ażnie młodenu kobietami i dziew­
czętami. Wyrok spodziewany jest ju­
tro. 7

bez żadnych serdeczności i bez jakich­
kolwiek bądź zobowiązań... ,,O tyle, o

ile"... taką była myśl przew’odnia jego
przemówień... A do przedstawicieli pra­
sy zagranicznej pow’iedział wyraźnie:
,,Od chwili, gdy Niemcy w’łączone zo­
stały do nowej kombinacji europejskiej
i biorąc pod uwagę terrorystyczną poli­
tykę obecnego rządu angielskiego — na­
leży przewidywać, że może to przynieść
pewną szkodę interesom rosyjskim"...
I to w’łaśnie zmusiło Gziczerina do wy­
jazdu z Moskw’y; nie chęć więc kuracji
osobistej, a chęć przedłużenia życia So­
wietom ciągnęła komisarza sowieckiego,
szlakiem na Warszaw’ę... Bo tam i tam

tylko i jedynie mógł zabezpieczyć się w

broń, która może być groźną dla Anglji.
A ponieważ my z natury już jesteś­

my gorącego temperamentu, a wskutek
tego i pozbaw’ieni równowagi duchowej,
nie potrafimy na zimno i z rozsądkiem
traktować spraw’ nieraz wielkiej wagi.
A do takich bezsprzecznie należała i w’i­
zyta Cziczerina... Praw’da, ze można by­
ło z tego entuzjazmu w’ysnuć zdanie, iż

my jesteśmy ta,kimi zapalonymi zwolen ,

nikarni i miłośnikami pokoju że skoro j
ktoś w przedpokoju pokaże nam gałąź- i
kę oliwną, rzucamy się z piątego poko- !

ju w objęcia bez zastrzeżeń z pełnią nad­
miernej miłości w sercu i przebaczenia
w duszy... Jeżeliby to nam zaszczyt i

korzyści przyniosło, niech by tak zresz­
tą i było, kiedy niestety, przeciwnie. Na
raża nas to często na drwiny, śmiech i...
lekcew’ażenie. A że tak jest i było w cza

sie pobytu C.ziczerina, niech świadczy
opis w ,,Głosie Prawdy", w’izyty naszych
przemysłow’ców, zaproszonych przez po­
sła sowieckiego Wojkowa na śniadanie
z okazji przybycia jego szefa, p. Czi­
czerina.

,,Nasi dzielni przemysłowcy -- pisze
,,Głos Praw’dy" — mieli nadzieje zaskar­
bić sobie łaski Cziczerina. Aliści ze śnia
dania wyszli zasmuceni. Okazało sie,
że chytry dyplomata sowiecki nie pod­
nosił się z fotela i pełni najlepszych chę­
ci nasi przemysłowcy nie mieli możno­
ści okazać mu s\Wgo bezgranicznego
oddania. Książę pan Stanisław Lubo­
mirski. opuszczając salony hotelu Rzym
skiego. począł nawet z rozpaczy wykrzy­
kiwać uparcie o zhawienności połącze­

nia się — dosłow’nie — Polski z Rosją,
oczywiście, jak na dziś, to z sowiecką,
lecz i to nie pomogło. Cziczerin. nie mo­
gąc snąć uwierzyć, w tak bezprzykład­
ny zanik godności osobistej i obywatel­
skiej u swoich gości, i podejrzewając _za

pewne kryjący się pod maską lokajstwa
podst,ęp, zachował grobowe milczenie"...

Tyle ,,Głos Prawdy"... Nic to now-ego,
jeżeli chodzi o zachow’anie się naszych
możnych arystokratów na dworach i ga­
lonach ,,możnych" tego świata. I za da­
w’nych zaborczych czasów froterow’ali
posadzki Mikołajom, Wilhelmom i
Franz Józefom frymarcząc za marne

blaszki orderowe honorem i godnością
swoją i Ojczyzny, ale od naszej dyplo­
macji i części} prasy polskiej wymaga­
my więcej taktu i roztropności... Misj-
ev sami własne całe, nie bądźmy dla

celów nawet naszych gości ani środkiem
ani ślepym narzędziem, bo jeżeli w ist,o­
cie rzeczy chodzi o porozumienie polsko
rosyjskie, to sprawa ta zbyt już stara,
mająca swoją historie, która jak twier­
dzi rzymskie przysłow-ie, jest matką
wszystkich nauk...

Więc przedtem zanim omówimy wa­
runki takiego porozumienia, musimy
sięgnąć myślą w-stecz, hy przekonać i

! stronę przeciw-ną, że my, że Polska zaw­
sze pierw-sza w-yciągała swą dłoń do zgo
dy. i gdyby nie chiński mur w postaci
zgermanizowanego caratu, narody pol­
ski i rosyjski znal.azły by wspólną plat­
formę porozumienia. Nigdy nie jest za-

późno... Ałe czy dziś miejsce caratu nie

ząjął Komitet ITI Międzynarodówki
(Kornintern) — najbliższy czas pokaże.

S, Sokołowski.

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 6. października 1925 r.

Dew’zy: tram. sprzed. kupno
Holandja 241 25 241.85 240 65

Londyn 29? 51/4 29.13 28,98
Paryż 27.80Va 27,87 27,73
Praga 17,78 17,82 17,74
Szwajcarja 115,70 115.79 % 115,41
Włoohy 24.16 24.22 24,10
Nowy Jork 5,98 6,00 5,96

Bez zgody Polski nie może być
konsulatu litewskiego w Gdaósku.

Gdańsk. 6. 10. (Tel.) W kołach na­
cjonalistycznych w Gdańsku krąży u-

porczywie pogłoska, że rząd litewski
poczynił starania celem utworzenia w

Gdańsku litewskiego konsulatu. . Koła
te na,dmieniają, że senat gdański ży­
czliwie traktuje tę sprawę.

Sfery umiarkowane przestrzegają, że
nie może być mowy o utworzeniu kon­
sulatu litewskiego, gdyż na to potrzeb­
ne jest zezwolenie rządu polskiego, któ­
ry jak -wiado-mo w sprawach zagranicz­
nych Wolnego Miasta Gdańska ma głos
decydujący i zastępuje miasto Gdańsk

Zły omen dla Niemców
na konferencji.

Locarno, 6.10. Samochód, którym je­
chali Stresemann i Luther, w drodze do
Locarno uległ uszkodzeniu. Wskutek

tego wypadku uniemożliwiona została

konferencja Stresemanna z przedstawi­
cielami prasy. Uw-ażają to za zły omen

dla Niemców’.

Nadzwyczajne pełnomocnictwa dla

Mussołintego.
Paryż. 6. 10. (Tel.) Z Rzymu dono­

szą o sensacyjnym projekcie ustawy, ja­
ki zainicjowała najwyższa Rada Faszy­
stów. Ustawa ta ma nadać Musso-
linilemu daleko idące pełnomocnictwa,
czyniące go odpowiedzialnym wyłącznie
przed krółem, z pominięciem parlamen­
tu. Oznaczałoby to powolnie zniesienie
rządów parlamentarnych we Włoszech,
co jest jedną z zasadniczych tez faszyz­
mu włoskiego.

W najbliższym czasie parlamentowi
przedłożony będzie projekt ustawy o

odebraniu obywatelstwa Włochom, dzia
łającym na szkodę państwa zagranicą.

Zmniejszenie się dochodów skarhn

angielskiego.
Angielskie ministerstwo skarbu o-

głosiło wykaz ogólnych dochodów, Zjed­
noczonego Królestwa Brytyjskiego.
Wykaz ten obejmuje sześć miesięcy, to

jest od 1 kwietnia do 30 września. _O­
kazuje się, że dochody państwa zmniej­
szyły sie o miljonów funtów, aniżeli
w tym samym czasie roku 1924 Trzy
pierwsze miesiące wykazu, tj. kwiecień,
maj i czerwiec, były najgorszymi dla
skarbu angielskiego, natomiast wzrost
dochodów skarbu w ostatnich trzech
miesiącach byt znacznie silniejszy, bo
wynosił 2% miljona funtów więcej,
aniżeli w tym samym czasie w roku

ubiegłym.

Wojska francuskie wkroczyły w strefę
hiszpańską.

Fez. 6. 10. (United Press.) Czarna
kawaleria francuska dotarła do Fiizs,
Onzlii Olizert. 18 mil na północny
wschód od Kiffane. W ten sposób poraź
pierwszy wojska francuskie przekroczy­
ły strefę hiszpańską. Na całym froncło

rozwija sie ofenzywa pomyślnie. Na

południowy- zachód od Kaolnat wojska
francuskie posunęły się o 3 mile, zaj­
mując dominujące wzgórza nad Buha-
lima. Forpoczty francuskie musiały się
jednak nieco cofnąć.

Sprofanowanie sztandaru francuskiego
w Damaszku.

Londyn, 6. 10. W niedzielę dnia 4-go
października w Damaszku, podczas świę­
cenia uroczystości Mahometa, doszło do

ostrych wystąpiń przeciw francuskim o-

ficerom i żołnierzom. Tłum poszarpał
i zniszczył sztandar francuski.

święto pijaństwa w Mosk’wie.
- Moskwa, 6. 10. (United Press) Dzień

dzisiejszy był tutaj bardzo uroczyście ob­
chodzony. Po raz pierwszy od czasu wy­
buchu wojny, restauracje i wyszynki po­
dawa!j’ 40-procentowe napoje alkoho-

liCZT!G-
Olbrzymie masy spragnionych tłoczy­

ły się w ogonku po upragniony trunek.
Właściciele kawiarń i handelków ro­

bili znakomite interesy. Pierwotnie po­
zwolenie wyszynku alkoholu miało

wejść w życie już dnia 1 bm., termin ten

jednak został przesunięty, ze wzg-lędu na

wcielanie do. szeregów roczn. 903 .
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Jak uzdrowić żyde gospodarcze
Polski?

(Ciąg dalszy).

Zaciąganie mniejszych pożyczek za

zastawem monopolów nie byłoby rady-
kalnem lekarstwem na nasza opresję
gospodarcza ale łatanina, na której nie
wiadomo jakby Polska w’yszła. Może

by to był skok spragnionego do studni.

Niemcy przynajmniej na swojej poży­
czce Dawesa, wynoszącej około 800 mi­
lionów marek złotych, która wpłynęła
do skarbca Reichsbanku, nie wyszły do­
brze, bo bilans handlowy Niemiec po o-

trzymaniu pożyczki gwałtownie się po­
gorszył i zaraz w październiku, listo­
padzie i grudniu 1924 i styczniu 1925
przyniósł katastrofalny niedobór tj.
przewyżkę importu nad eksportem w

sumie 1 miljard 900 miljonów marek

złotych (porównaj książkę d-ra Młynar­
skiego: Kryzys i reforma walutowa).
To też dziś coraz mniej ludzi wierzy w

możliwość uzdrowienia naszego życia
gospodarczego za pomocą pożyczki za­
granicznej. Szuka sie innej drogi ra­
tunku. Pojawił się z wielu stron po­
mysł stworzenia obok istniejących
banknotów Banku Polskiego nowego
środka płatniczego, t. zw. pieniądza po­
mocniczego, opartego na hipotekach
prywatnych lub na akcjach pewnych
przedsiębiorstw przemysłowych, który
to pomysł omawia dr. Młynarski w’ swej
książce. .

Zdaniem mojem wprowadzenie pie­
niądza pomocniczego wywołałoby chaos
w naszem życiu gospodarczem, bo’ mie­
libyśmy wówczas w kraju dwojaki pie­
niądz. z których każdy miałby prawdo­
podobnie odmienny kurs.

Tak więc pomysł t. zw. pieniądza po­
mocniczego należy stanowczo odrzucić.

Pozostaje jeszcze jedna - ostatnia —

droga wyjścia.
D;oga tą jest zwiększenie fundac-p.

Banka Polskiego i podwyższenie emisji
banknotów ęonajsnnieś o 3 miliardy zło­
tych.

W jaki sposób jestto możliwem bez

pomocy kapitałów zagranicznych i czy
jestto wogóle możliwem? to jest naj­
ważniejsze pytanie w całej sprawie,

Odpowiedź: trzeba użyć do tego celu

części naszego majątku narodowego a

ściślej mówiąc państwowego, trzeba u-

ruehomić bogactwa narodowe, dane
nam od przyrody i wytworzone praca
poprzednich pokoleń. One to powinny
być fundacja naszego emisyjnego ban­
ku, Banku Polskiego.

Na wstępie niniejszego artykułu wy­
mieniłem dwa objekty państwowe, któ­
re szczególnie sie nadaja do tego celu.
To puszcza białowieska, obszar leśny o

128 000 ha. powierzchni, wartości prze­
szło 1 miljarda i państwowe kopalnie
węgla na G’órnym Śląsku - Bielszowi-
ce, Knurów i Kónigsgruhe rocznie z pro­
dukcja przedwojenna 5 000 000 ton wę­
gla, przedstawiające wartość około
2 mil,iardów złotych.

To sa nasze własne kapitały, nie po­
życzone od bankierów zagranicznych,
kapitały których możemy użyć na po­
większenie fundacji naszego Banku.
Gzem bowiem jest kapitał? ..Jestto do­
bro wprzód wytworzone, przez przyrodę
i pracę, a służące do celów zarobko­
wych?4 +) Nie możemy wprawdzie dać

przemysłowcowi, kupcowi, rolnikowi,
kawałka kopalni lub puszcz?/ białowie­
skiej. ale możemy te objekty olbrzymiej
wartości uruchomić, zmobilizować, za­
mienić na gotówkę i puścić w obieg we

formie pieniędzy. Możemy więc dostar­
czyć tym ludziom tak pożądanego kre­
dytu po stopie niskiej, przedwojennej i

ożywić zamierające życie gospodarcze,
Czy uważacie, jakb;/ się ożywiło ży­

cie gospodarcze w Polsce, gdyby u nas

istniał kredyt na 5-6 % rocznie, gdyby
powstał kredyt amortyzacyjny długo­
terminowy na 4-6 % rocznie? Jaki

rozpoczął by się ruch budowlany w ca­
łym kraju? ile by powstało zaraz war­
sztatów pracy? iłu ludzi pracowników
fizycznych i umysłowych znalazłoby w

kraju godziwy zarobek? jaka by nastą­
piła zniżka cen, gdyb?y przemysłowiec
i kupiec mógł mieć kredyt na 5-6 %
rocznie zamiast 7 % miesięcznie? Samo

już powstanie wielkiego ruchu budow­
lanego wystarczyłoby zdaniem fachow­
ców do ożywienia przemysłu w całym
kraju.

Ale w jaki sposób wykonać te mobi­
lizację naszych skarbów przyrody, la­
sów białow/ieskich i kopalń górnoślą­
skich? Sa dwie drogi, z których jedna
wybrać należy.

(Óiąg da!sz?/ nastąpi).

Dr, Bronisław FotocfcŁ

W T.
ł) Karol Gide: Zasady ekoaoiaji społecznej.

Stanisław Przybyszewski napisał
nowy dramat.

,,Echo Gdańskie14 donosi:

Znany doskonale w Gdańsku drama­
turg i powieściopisarz polski, Stanisław
Przybyszewski, zamieszkujący obecnie
stale w Warszaw!o, ukończył co tylko
nowy dramat, który będzie wystawiony
w niezadługim czasie na scenach teatru

warszawskiego i krakowskiego.
Nad dramatem pracow’ał p, St. Przy­

byszewski w czasie swego kilkutygod­
niowego pobytu na wywczasach w Cze­
chosłowacji.

Wiadomość ta zainteresuje niewątpli­
wie szerokie grono przyjaciół naszego pi­

sarza, który pozostawił tu w Gdańsku

po sobie niezatarte i najżyczliwsze w’spo­
mnienia. Zwłaszcza zasługi jego, położo­
ne przy zakładaniu polskiego gimnazjum,
w Gdańsku, zapisane zostaną tu złotemi

głoskami.
Pan Przybyszewski, pełniący obecnie

wyższe funkcje w cywilnej kancelarji pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej - ma

niezadługo zawitać na kilka dni do
Gdańska. Dowiemy się wtedy nieco

więcej o jego nowym, takie zaintereso­
wanie w’zbudzającym dramacie.

Jak to było na statku ,,Lwów"?
Maszt faktycznie się złamał. - łCapifan Stankiewicz z poświęcenia
się wytrwał na stanowisku. - Część uczni, niestety, jest odmiennego

zdania. - Racje żywności były zmniejszone.

Parę tygodni temu, opierając się na

informacjach ,,Echa Warszawskiego",
pisaliśmy o perypetiach, jakie przecho­
dził statek szkolny naszej marynarki
,,Lwów" podczas swej podróży po mo­
rzu Śródziemnem. Zarzuty streszczały
się w tem, że gdy na okręcie załamał sie

przedni fńftszt, uniknięto katastrofy
głównie dzięki energicznej pracy uczni-

marynarzy, a to mimo wycieńczenia
ich wskutek złego odżywiania.

Obecnie komendant statku p. Stan­
kiewicz w liście do ,,Słowa Pomorskie­
go" opow’iada per longum et latum

dzieje tej krytycznej podróży.
Otóż z jego opowiadania ’wynika, że

niedaleko Gibraltaru faktycznie na stat­
ku złamał się przedni maszt . . , To

jest już pierwszem przyznaniem się. że
statek nie był w porządku, i tylko dzi­
wić się należy, że wysyła się uczni w

podróż szkolną na okręcie o tak kiep­
skiej konstrukcji.

Następnie opowiada p, Stankiewicz,
z jakiem poświęceniem wytrwał do o-

statka na swem stanow’isku, aby okręt
uratować z krytycznej sytuacji! On
w’ięc, a. nie uczniowie, stał się zbawcą w

niebezpiecznej chwili. Tej zasługi ni_e
m?/ślimy p. Stankiewiczowi ujmow’ać,
jakkolwiek pisze on dalej dosłow’nie:

,,Podobne wyjaśnienie zostało już
w’ysłane przez większą część -uczniów

Szkoły Morskiej, znajdujących sie na

statku do ,,Echa Warszawskiego11, część
jednak mniejsza, pozostała przy zda­
niu odmieniłem, mniemając prawdo
podobnie, że statek ginął i przez nich
został uratowany."

"

A więc jest i zdanie — odmienne, i
to po stronie uczni, którzy w tych
przejściach udział brali.

Co do wycieńczenia załogi — tego
pan Stankiewicz nie zaprzecza, ale
zwala winę na tropikalne upały (24 da
26 0 w cieniu). Natomiast przyznaje
pan komendant statku, że ,,nie wiedząc
jak długo potrwa podróż, poleciłem
oficerowi prowiantowemu wydawać
porcję smalcu zamiast 65 gr. - 55gr.i
marmelady zamiast 90 — 65 gr. dzien-i
nie, natomiast przez cały czas podróży
pozwoliłem na zwiększenie dziennej
racji cbleba z 500 na 600 gr.

Tylko zawdzięczając powyższemu,
zapasów smalcu i marmelady wystar­
czyło do czasu przybycia do portu w Ro-

terdamie, 21-go września, natomiast za­
pasy cukru wyczerpały się już 17-go
września".

A więc jednak zmniejszone zostały i
tak chude racje okrętowe, i to w pro­
wiantach najbardziej pożywnych’ Też
dziwne porządki na okręcie, który, wy­
bierając się w podróż, nie zabiera do­
statecznych zapasów żywności ze sobą f
musi je po drodze ograniczać!

Gdy się to wszystko razem zbierze i

rozważy, to każdy nie uprzedzony dojść
musi do przekonania, że nie było co tak
dalece prostować. Fakt pozostanie fak­
tem i pan komendant okrętu sam przy­
znaje, że maszt się złamał, racje żywno­
ściowe zostały ograniczone, a część u-

czni niechce sie podpisać pod to, co pan.
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Przetłumaczyła dla ,,Dziennika Bydgoskiego"
J. P.

(Ciąg dalszy)
Zadzwonił na kamerdynera i kazał

sobie podać śniadanie, opóźnione wizytą
prefekta. Równocześnie uprzedził pannę
Levasseur, że chce się z nią po śniada­
niu rozmówić.

Poszedł do sali jadalnej i usiadłszy
przy stole, położył przed sobą fotografję,
zostawioną mu przez p. Demaliona. Wpa­
trywał się w nią badawczo. Była trochę
wyblakła i zniszczona, jak fotografjeno­
szone dłuższy czas w portfelach wśród
innych papierów, lecz obraz pozostawał
zupełnie wyraźny, Był to promienny wi­
zerunek młodej kobiety w balowej sukni,
o obnażonych ramionach, z kwiatami we

włosach i czarującym uśmiechem na

ustach.
- Czyżby to była panna Levasseur?

— szepnął do siebie.
Na dole, w rogu, widniały jeszcze pra­

wie starte litery. Odczytał je: Flora. Jej
imię widocznie.

Powtórzył raz jeszcze:
— Florencja Levasseur... Ale jakim

sposobem fotografja jej mogła się zna­
leźć w portfelu Verota? I co ją może łą­
czyć z tą, całą historją?

Przypomniał sobie zdarzenie z żela­
zną zasłoną, a także z artykułem w ,,E­
cho de France", którego brulion znalazł
na własnym dziedzińcu, i to ostatnie,
niezrozumiałe wydarzenie z rączka od
laski, ukryt| w jego gabinecie.

I podczas, kiedy myśl jego starała się
przejrzeć wszystkie te wypadki i okre­
ślić w nich rolę panny Levasseur, oczy
jego błądziły po fotografji i mimowoli

podziwiał ładny rysunek ust, wdzięk u-

śmiechu i śliczną linię ramion i szyi.
’

Nagle dr/wi się otwarły i weszła pan­
na Levasseur.

W tej chwili właśnie Pereńna pod­
niósł do ust szklankę z wodą, którą był
sobie tylkoco nalał. Panna Levasseur
rzuciła się ku niemu i wytrąciła mu z

rąk szklankę, która upadła na dywan i
rozbiła się.

- Czy się pan napił tej wody? — za­
pytała zdławionym głosem.

- Nie — odparł Perenna. - Dla­
czego? ?

— Bo woda w tej karafce... jest za­
truta... - wyjąkała sekretarka.

- Zatruta? Co pani mówi? Czy pani
wie na pewno?

Pomimo zwykłego panowania nad so­
bą. był na.prawdę przerażony. Znał już
działanie straszliw’ej trucizny, używanej
przez bandytów, z którymi wałczył. Wi­
dział trupy Verota i Fauwillów’, i rozu­
miał, że choć organizm jego był przy­
zwyczajony do zażywania różnych tru­
cizn w dość znacznych dozach, nie oparł­
by sie jednak piorunującemu działaniu

tej właśnie trucizny. Gdyż ta zabijała
niechybnie.

Panna Levasseur milczała.
— Niechże pani odpowie! — rozkazał

Perenna. — Czy jest, pani pewną?
-- Nie... wydało mi się tylko... pewien

zbieg okoliczności... przeczucie może...

Zdawała się żałować słów w’ypowie­
dzianych i pragnęła je odwołać.

- Łatw’o nam będzie przekonać się
o tem - pow’iedział Perenna, sięgając
ręka po karafkę.

Ona jednak uprzedziła go i błyskawi­

cznym ruchem chwyciwszy karafkę, jed-
nem uderzenieiń o stół rozbiła ją.

- Co pani robi? krzyknął Perenna

gwałtownie.
- Mówię panu, że się pomyliłem, nie

trzeba więc przywiązywać znaczenia...

Don Luis wyszedł szybko z sali jadal­
nej. Woda do picia brana była zawsze,

wedłu.g jego rozkazu, z filtra stojącego
w korytarzu, prowadzącym do kuchni.
Perenna tam się skierował i wziąwszy
miskę z pobliskiej półki, nalał w nią wo­
dy z filtra. Następnie idąc dalej koryta­
rzem, który zawracał w tem miejscu, wy­
szedł na dziedziniec. Opodal bawiła się
Mirza, suczka woźnicy. Don Luis przy­
wołał ją i podał jej naczynie z wodą.
Mirza zaczęła chłeptać, lecz prawie na­
tychmiast przestała pic.i jakby zdrętwia­
ła. Wstrząsnął nią silny dreszcz. Wy­
dała jakiś jęk ochrypły, zakręciła się
dwa razy na miejscu i padła.

- Nie żyje - powiedział don Luis,
dotknąw’szy jej.

Panna Levaśseur stała w pobliżu. Pe-
renna zwrócił się do niej gwałtow’nie:

— A więc woda była zatruta... I pani
wiedziała o tem... Ale skąd pani w’ie­
działa?... t

Zmęczona jeszcze szybkim krokiem,
powstrzymując silne bicie serca ręką,
odrzekła:

— Widziałam przed chwil_ą tamtego
pieska, który się napił wody i padł nie­
żywy. Uprzedziłam więc szofera i woź­
nicę, którzy tu są w stajni i pobiegłam
panu pow’iedzieć...

- Nie było więc żadnej wątpliw’ości.
Dlaczego pani w takim razie twierdziła,
że pani nie wie?

Szofer i woźnica wyszli ze stajni. Pe­
renna skierow’ał pannę Levasseur ku do­
mowi, mówiąc:

— Muszę się z panią rozmówić. Cho­
dźmy do mieszkania pani.

Weszli na korytarz, który na zakrę­
cie, w okolicy filtra, łączył się z drugim
korytarzykiem, wiodącym do mieszkania

panny Levasseur.
Perenna otworzył drzwi. Przez nie­

wielki przedpokój weszli do salonu. Po­
czerń don Luis zamknął szczelnie drzwi

jedne i drugie.
— A teraz niech się pani tłumaczy -’

rzekł tonem stanowczym.

rozdział szósty.

ósmy tom Shakespeara,
Pałacyk przy placu Palais-Bourbon

miał d’w’a skrzydła, zakończone pawilo­
nami. W jednem skrzydle mieściły się
wozownie, siodlarnie, garaż i mieszkanie

odźwiernego. W drugiem kredens, pral­
nia, kuchnia i na końcu, w pawilonie,
mieszkanie panny Levasseur.

To ostatnie, położone było na parterze
i składało się z ciemnego przedpokoju
i dużego pokoju, którego główna część
służyła za salon, w głębi zaś alkowa od­
dzielona kotarą, mieściła łóżko i toaletę.
Dwa duże okna wychodziły na plac Pa-

lais-Bourbon.
Don Luis po raz pierwszy wchodzi!

do mieszkania panny Levasseur. I choć

był bardzo zaabsorbowany ostatniemi
zdarzeniami, doznał jednakże miłego
wrażenia. Meble były proste, bez ’preten­
sji, stare fotele i krzesła mahoniowe,
biurko w stylu ,,Empire", bez bronzów,
stolik na grubych nogach masywnych i

półki na książki, tworzyły całe umeblo­
wanie. Lecz jasne, kolorow’e firanki płó­
cienne rozweselały pokój. Na _ścianach
w!siały reprodukcje obrazów, i widoki

słonecznych miast włoskich.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z KRAJU.
Nowa broń nasze] policji.

Rewoituśące tłumy policja będzie roz­
pędzała gazowymi granatami.

Na polach przyległych do fortu Le­
gionów, policja dokonywała ćwiczeń w

rzucaniu ręcznych granatów gazowych,
przeznaczonych do obezwładnienia
przestępców i rozpraszania tłumów, sta­
wiających opór policji. Granaty te wy­
dzielają specjalny gaz. który w promie­
niu kilkunastu metrów wywołuje łza­
wienie i jednogodzinne zaćmienie wzro­
ku. Podczas ćwiczeń lekarze badali
skutki działania tego gazu, który oka­
zał się dla zdrowia nieszkodliwym. W

najbliższym czasie granaty powyższe
będą rozesłane policji prowincjonalnej.

Zamknięcie klasztoru 00. Karmelitów.

Ze Lwowa donoszą, że władze ko­
ścielne postanowiły zamknąć klasztor
OO. Karmelitów z pow’odu dokonanej
przez ks. Kopacza zbrodni. Przeor, ks.
Bruzak, został, jak słychać, pozbawiony
swojego stanowiska.

Rozstrzelanie bandyty.
W sobotę rano wykonano w Białym­

stoku wyrok śmierci na bandycie Grze­
gorzu Dulce, lat 22, który znany był,
mimo młodego wieku, ze szczególnego
okrucieństwa. Dulka miał na sumieniu
6 morderstw. Okazał on strach przed
śmiercią. Nad ranem, tuż przed egze­
kucja, dostał ze strachu silnych torsyj.
Gdy już przybyli do celi przedstawiciele
:władz i dozorcy, Dulka rzucił się na zie­
mię i kopał dozorców, którzy go chcieli

pochwycić. Dopiero siła wyniesiono go
z celi i rozstrzelano pod słupkiem.

Napad bandycki pod Aleksandrowem.

Jak donoszą z Aleksandrowa, wie­
czorem do piwiarni we wsi Jastrzębiu
pod Aleksandrowem weszło dwóch

młodych, przyzwoicie ubranych ludzi,
którzy zjadłszy obfita kolację, przepla­
tana wódka, zabawiali gości obecnych w

lokalu oraz właścicielkę Pikowska we-

sołemi dowcipami. Po dwóch godzinach
zbliżyli się obaj do bufetu, rzekomo w

namiarze zapłacenia rachunku, gdy
,w tem nagle wydobyli rewolwery i za­
żądali wydania gotówki. Zrabowawszy
cała gotówkę z bufetu oraz zabrawszy
gościom cały ich zapas gotówki, powią­
zali wszystkich obecnych w piwiarni
postronkami, obrusami i sznurkami, po­
tażem wyrzuciwszy ich do znajdujące i się
w piwiarni piwnicy, do której wejście
zatarasowali różnymi sprzętami, zbie­
gli. Po upływie pół godziny od napa­
du powiązani wydobyli się z piwnicy, a

posterunek P. p. rozpoczął pościg, jed­
nak jak dotychczas bezskuteczny.

M. Rodziewiczówna wyjechała
z Poznania^

Powieściopisarka Marja Rodziewi­
czówna odwiedziła w niedzielę Gniezno,
zwiedzając szczególnie katedrę i inne

zabytki historyczne. Tego samego dnia
wróciła do Poznania, podejmowana w

Bazarze przez panie poznańskie. W po­
niedziałek Rodziewiczówna opuściła
Poznań.

Rozwój LssSy.
Lida, ośrodek bardzo ważny pod względem

komunikacyjnym —rozwija sig dość szybko.
Już dziś nie jest to obóz wojskowy, jakim
była jeszcze przed paru laty — stała się
miastem Mcywilnema, handlowem i przemy-
słowem. Ruch budowlany jest tu stosun­
kowo ożywiony. Lida już dawno przerosła
swe przedwojenne ramy i niebawem zapewne
będzie to jedno ze znaczniejszych miast
w Polsce.

Modeiniarstwo lotnśęgg.
W Piotrkowie staraniem miejscowego

koła L. O . P. P, otwarte zostają kursy
modelarstwa lotniczego dla młodzieży. Jest

ł to jeden z ważnych środków propagandy_
) jest też z drugiej strony poważnym bodźcem

do wynalazczości na polu awiatyki. To też
każde nowo otwarte kursy witamy z dużem
zadowoleniem.

25-Secle ps-ecy.
W Liskowie obchodził dwudziestopięcio-

leoie pracy kapłańskiej ks. Bliziński, znany
działacz społeczny, któremu Lisków za­
wdzięcza nieomal cały swój rozwój i wszy­
stkie swe instytucje. Wioska, która stała

się wzorową bardzo serdecznie złą,czyła się
z szanownym Jubilatem w tem święcie.
Złożono mu szereg darów świadczących, że
ks. Bliziński podbił zupełnie serca parafjan.

Rozwój poczty lotniczej w Polsce.
Towarzystwo Aerolot Polski miało

bardzo ciężkie początki. Mniejsza o to,
że ludziska niechcieli się powierzać py­
sznym aparatom Junkersa jako pasaże­
rowie, ale nawet listy na pocztę lotniczą
nadawali z pewnem niedowierzaniem.
A proszę tylko wyobrazić sobie: list na-

dany o 9 rano w Warszawie, już o go­
dzinie 12 w południe zostaje doręczony
adresatowi we Lwowie, w Krakowie lub
w Gdańsku, a jeszcze o 3 godziny póź­
niej nawet i we Wiedniu!

To też w r. 1922 jako w pierwszym
roku swego istnienia Aerolot na linjach
swych przewiózł ogółem zaledwie 259

kg. listów. W i’. 1923 ąuantum to wzro­
słajużdo406kg,wr.1924do656kg,a
w roku bieżącym do 30 września ciężar
poczty listowej osiągnął już 606 kg. Ra­
zem więc aparaty Junkersa przewiozły
dotychczas 1927 kg listów.

Rycina powyższa przedstawia w ob- J

razowy sposób, jak ta powietrzna pocz­
ta listowa z roku na rok rośnie i coraz

więcej zyskuje nadawców i adresatów.

Potworna zbrodnia wyrodnej babki
Zadusiła swoją wnuczkę i zakopała zwłoki w lesie.

Z Krakowa donoszą: Z początkiem
września br. Marja Stolarze wieź zamieszkała
w Porebie Rzęgoty w pow. Chrzanowskim
porodziła potajemnie nieślubne dziecko pici
żeńskiej, które mafka jej Marja Stotarzewięz
ochrzciła w kościele, a następnie udusiła,
zaciskając dziecku koło szyji szmatę.

Po wykonaniu tego potwornego czynu
babka wyniosła do lasu zwłoki i tam za­
grzebała je w ziemi. Matkę noworodka
odstawiono do szpitala przy Sądzie Okrę­
gowym Karnym w Krakowie, zaś morder­
czynię dziecka aresztowano i oddano Sądowi
Powiatowemu w Krzeszowicach.

Hodowla wina w Polsce Zachodniej.
Hodowlę wina w Wielkopołsce zapo­

czątkowano za panowania Przemysława
w 13 ’Wieku przez kolonistów czeskich
i niemieckich. Do spopularyzowania
jedńhk uprawy winnej macicy przyczy­
nili się dopiero zakonnicy a mianowicie

cystersi, którzy w Paradyżu (Paradies-
raj) np. zamienili po wykarczowaniu la­
sów pasmo pagórków nad rzeczką Pak-
licą w piękne winne ogrody a z wyho­
dowanych gron wytwarzali wino dla

własnego użytku. Okoliczni wieśniacy,
idąc za przykładem mnichów, zabrali
się również do uprawy winnej latorośli.
Ze starych opisów dowiadujemy się. że
na zachód od Zbąszynia prawie że każ­
dy wieśniak posiadał sw’oją własną win
nicę.

Z biegiem czasu począł jednak zani­
kać ten przemysł domowy wskutek im­
portu wyrobów zagranicznych, lecz ho­
dowla wina utrzymała się w zachodniej
W ielkopołsce tradycyjnie po dzień dzi­
siejszy. W licznych wioskach okolicy
Zbąszynia (Strzyżewo. Łomwica, Silno)
jeszcze dziś każdy praw’ie dom wieśnia­
czy dosłownie zakryty jest liściem w’in­
nej latorośli.

Poważne zaś centra hodow’li wina w

okolicy Chwalinia (kolonja czeska) i w

Babimoście przypadły niestety w

skutek amputacji Wielkopolski w trak­
tacie wersalskim Niemcom. Przed woj­
ną obejmowały one przeszło 250 mor­
gów obszaru,, a w’yhodowane grona wy­
syłano wówczas do Zielonogóry (Grun-
berg), gdzie są — jak wiadomo — naj­
większe gorzelnie kęniaków w Niem­
czech i znaczne wytw’órnie win musu­
jących.

W’edług zapisów ówczesnego prof.
sem. nauczyć. _A. Baecka w Poznaniu w

podręczniku .,Dąs Grossherzogthum Po-
sen44, wynosił obszar zasadzony winną
macicą w rejonie Babimost — Kargow a

— Chwalin w 1839 roku 956 morgów a

dochód z W’innego moszczu około 44 000
talarów, eo przedstawia bajońską jak na

onczas sumę.

Nazwy Winnagóra (Miłosław). Win­
nice (Wolsztyn), Weine (Wschow’a). Wi-

n!ary pod Poznaniem i Gnieznem stoia

oczywiście w łączności z zapomnianą
już upraw’ą w ina w szerszych rozmia­
rach.

Na Pomorzu napotykamy na w’inn’ą
macicę dość rzadko; zaw’dzięcza orih

swoje istnienie prawie wyłącznie opiece
nauczyciela w’iejskiego. W czasach mi­
nionych była tu hodow’la wina pewnie
nie mniej niż w Wielkopołsce rozpow’­
szechniona. Klonowlcz np. (w r. 1551 w

Sulmierzycach w Wielkopołsce) podró­
żując Wisłą do Gdańska, zachwyca się
w swojem poemacie ,,Flis14, aczkolw’iek
przeklina pijaństwo (,,Ktoś nieprzyjazrfy
— szatan mu na -imię, wynalazł napój,
wywarzony w dymie41...) sławnerni win-
nicami w Toruniu, rymując w swój spo­
sób: ,,Wdzięczne w’innice

Tw’orzą wina krynice44.
W r. 1410 miasto Grudziądz pobiera­

ło od niejakiegoś Friedricha 1 mk (oko­
ło 30 zł) czynszu za wydzierżawioną
mu (przez wojnę: zniszczoną) w’innicę w

Strzemięcinie. W r. 1786 założył dzier-|

żaw’ca tej majętności dyr. poczty Wa-(
gner z Grudziądza na zboczach gór nad-,
wiślanych winnicę liczącą na kilkaset

stopniowych grzędach 8244 macic win­
nych. Wydelegowana komisja kamery
król, z radcą w’ojennym Gaertnerem i
burmistrzem Genee na czele, stw’ierdzi­
ła z okazji w’izytacji tej winnicy, że w

piwnicach Wagnera znajdowały się
,,2 oksefty i kilka beczek wina44, a sko­
sztowaw’szy napoju, ,,nabrała przekona­
nia, że wino pochodzi rzeczywiście łwirk
lich) z tłoczni miejscow’ej44. Jakiej w’i­
no było dobroci, niestety ze spisanego
protokółu nic wynika: praw’dopodobnie
nie zaliczono go do gatunku przedniej-
szego, ponieważ król odmówił finanso­
w’ej pomocy około rozszerzenia ubocz­
nego przedsiębiorstwa dyr. poczty; być
też może, że król nie życzył sobie, ażeby
urzędnik państwowy trudnił się zaję­
ciem nie mającem nic wspólnego z jego
urzędem. Na zboczach pagórków strze-

iniecińskich dziś niema już śladu po tak
wiele zapow’iadającym w’ysiłku, który
łączyć miał przyjemne z pożytecznemu

K, Ossowski.

Niezwykły Jubileusz teatralny.

100 lat temu kobietom nie wolno było dio­
dzie na parterowe miejsca w teatrze.

Niepostrzeżenie minął w Warszawie ju­
bileusz, który specjalnie powinien obchodzić
nasze panie. Jest to stulecie równoupra­
wnienia kobiet, jako... widzów teatralnych

W Warszawie w teatrze dworskim istniał

uświęcony wieloma dziesiątkami lat zwyczaj,
iż krzesła parterowe zarezerwowane były
wyłączie dla mężczyzn, panie zaś mogły
znajdować się w teatrze wyłącznie w lożach.

Dopiero w roku 1822 przełamany został
ten zwyczaj, co ówczesne dzienniki podnio­
sły jako niozwłykły przewrót. Nowość je­
dnak przyjęła się nieodrazu i zyskała dopiero
całkowite prawo obywatelstwa w r. 1825,
a więc 100 lat temu,

Odrazu jednak powstała kwestja ,,kape­
luszowa" -- damy zaczęły przychodzić do
krzeseł parterowych w wielkich kapeluszach
i nie było siły, któraby je /od tego odzwy­
czaiła. — Bardziej wrażliwe na głosy obu­
rzenia panie zaczęły bywać w teatrze w

czapeczkach tiulowych, trwało to jedak nie­
długo i kwestja kapeluszowa trwała jeszcze
ładnych kilka dziesiątków lat, dopóki nie

położył jej kres stanow’czy zakaz dyrekcji
teatrów, iż damy w kapeluszach do krze­
seł wpuszczane nie będą.

Wałka o kapelusze damskie trwała lat
75, co także jubileuszem może być święcone.

Fałszywe 20 złotówki w obiegu!
Bank Polski donosi, że pokazały się dal­

sze falsyfikaty 20 zlotowe z datą 15-go
iipęa 1924 r. Falsyfikat ten wykonany jest
na papierze brunatno - białym, miękkim, bi-

bulastym, podczas gdy bilety autentyczne
drukowane są na papierze kremowym gład­
kim. Znak wodny nieudolnie naśladowany
tłuszczem. Kolory farby brudne, Kombi­
nacja liczby 20 z literą Z w prawym gór­
nym rogu biletu umieszczona niesymetrycznie,
oddalenie od ramki bocznej większe, niż
od ramki górnej. Wizerunek Kościuszki nie­
odpowiednio cieniowany, czoło i usta zbyt
czerwone. Rysunki tła i ram medaljonów
miejscami zalane. Literom tekstu brak wy­
razistości. Dalsze falsyfikaty w’ykonane są
na papierze białym, sztywnym; z połyskiem
łub też brudno-białym, miękkim. Tło wy­
konane łinjami grubszerai, nierównomiernie,
miejscami jaśniejsze lub ciemniejsze, różni
sie w szczegółach rysunku od biletu auten­
tycznego. W wizerunku Kościuszki twarz
cieniowana czerwonemi grubemi kreskami,
nie w’ykazuje św’ietlistych jasnych plam,
nos nieforemny, oczy zamglone. Druk tekstu
nierówny, zalany, iniejscami przerywany, li­
tery o konturach słabych. Podpisy, naślado­
w’ano nieudolnie.

Wy dzierżawienie

monopolu spirytusowego?!
,,Kurier Poranny41 notuje pogłoskę,

obiegającą w kołach polityczn(ych, jako­
by między ministerstwem skarbu a kon

sorcjum zagranicznym zawarto punk­
tacje na wydzierżawienie monopolu
spirytusowego. Podobno Polska ma

otrzymać jednorazowo 100 milionów do-i
larów’, ieśli zaś dochód roczny z mono­
polu przewyższać będzie pewną okre­
śloną sumę, będzie ona dzielona do po­
łowy między konsorcjum a skarbem
państwa.

ZA OWOSZE
można przyrządzić znakomito deser, ponieważ
przy pomocy PROSZKU BUDYNIOWEGO
Dr. Oetkera przyrządza się prędko i łatwo

BOYW OETKERA
który jest wybornym smakołykiem, przede-
wszystkiem dla dzieci. Najwięcej ulubionym
jest smak waniljowy i migdałow’y. Oprócz tego
może być jeszcze smak malinowy, poziomkowy,

cytrynowy i ananasowy.
Wystarczający przepis d!a 3 do 6 osób.

1 paczka proszku Dr. Oetkera
ł/s litra mleka
2 łyżki (50 grm) cukru
1 łyżka (20 grm) masła.

Budyri można przyrządzić z konfiturami albo
z soldom owocowym, o ile się tego niema pod
ręką, trzeba wziąć proszku Dr. Oetkera ze

smakiem waniljowym lub czekoladowym.
Proszę żądać tylko oryginalnych paczek (nigdy
proszku bez opakowania) z marką ochronną

,,JASNA GŁÓWKA44 Dr. OETKERA.

Ulubione przepisy Dr. Oetkera można otrzym,ać
bezpłatnie we wszystkich sklepach, o ile my-
czerpane, franco i gratis od Dr. Oetkera, Oliwa

pod Gdańskiem. (25217



Nr. 232. Czwartek, dnia 8 października 1925 r.
Srt. 5.

Z PROWINCJI.
SOLEC KUJAWSKL Do Rady Miejskiej wy­

brani zostali:

1) Józef Matuszewski, robotnik =

2) Franciszek Borowiak, kolejarz
3) Jan Rywalski, robotnik

4) Stanisław Florek, robotnik

5) Ignacy Maskręcki, robotnik

6) Rudolf Kunkel, kupiec
7) Erasmus Flisowski, urzędnik prywatny
8) Jan Reinłiolz,. właściciel domu.

9) Franciszek Szandare, kupiec.

2 KORONOWA otrzymujemy następującą
korespondencję:

I u nas odbędą sięow niedzielę, 11 bm. wybo­
ry do Rady Miejskiej. Wpłynęły 3 listy wy­
borczo:

l) N. P. R .; 2) Obywatelska j 3) niemiecka.

Agitacja wśród N. P. R. jest szalona: aby wpro­
wadzić w błąd wyborców, wysunęli z po­
śród tutejszych kupców pp. A Osińskiego, I. P .

Szulca, Zajękalę, Błeriąua mistrza murarskiego
Pufelskiego. Panowie ci mało dotychczas na

niwie społecznej pracowali. Niedawno Was pp.
kupcy na sali p. Gollnika przy wyborze komi­
sji do walki z lichwą wyzywano od paskarzy,
lichwiarzy itp., a w niedzielę-idziecie razem z

tymi, którzy się łączą w Sejmie z socjalistami
i żydami?

Aby stawić czoło N. P. R . i jego towarzyszom,
niech każdy prawdziwy obywatel stanie dnia
11 bm. do urny i odda glos na listę obywatelską

Nr. 2. Musimy zadokumentować opinji pu­
blicznej, za przykładem Inowrocławia, Pozna­
nia, że nie jesteśmy Masowcami, lecz że popie­
ramy interes wszystkich stanów!

LASKOWICE. (Pod znakiem L.O.P.P.), Po­
między iiinemi towarzystwami, jakie tutaj ist­
nieją, rozwija się już od przeszło roku Koło

Miejscowe Pomorskiej Ligi Obrony Państwa.
W czwartek, ub. tygodnia odbył się w tutej­
szej szkole wieczorek, poświęcony szerzeniu idei

Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
Publiczność zebrała się liczn!a Zagai! wieczo­
rek miejscowy nauczyciel p. Willmer, zaś z re

feratem przybył nauczyciel p, Hoszowski z Sul-
nówka, który w dłuższem mm przemówieniu
wygłosił cel i doniosłość lotnictwa, oraz zwią­
zane z niem zadania obrony powietrznej na­
szego kraju, a w szczególności naszego pol­
skiego Pomorza, na wypadek wojny. Referatu

powyższego wysłuchano z zainteresowaniem.
Następnie zabrał głos miejscowy sołtys p. Ko­
czorowski, który wzywał wszystkich do łącze­
nia się pod sztandarem L.O.P .P . Uroczystem
odśpiewaniem Roty Konopnickiej zakończono
ten miły i pouczający wieczór.

ŚWIECIE. Dni mamy teras piękne 1 po­
godne, 1 jeszcze dość ciepłe, lecz noce i poran­
ki są bardzo chłodne, a nawet mroźne. Reszta

drugiego pokosu trawy będzie, dzięki pogodzie
mogła być dobrze sprzątnięta. Także wybie­
ranie kartofli trwa w dalsżym ciągu.

- JnbUeusz 8C-letniej pracy zawodowej ob­
chodzi w tych dniach jeden z najstarszych o-

bywateli miasta naszego Jest nim p. Franci­
szek Dywicki, mistrz introligatorski. Izba Rze­
mieślnicza uznała jubilata jako mistrza hono­
rowego, oraz ofiarowała mu dokument, w for­
mie kunsztownie wykonanego dyplomu, wraz

Wybory do Rad Miejskich,
W Więcborka

była podobnie jak w Sępolnie lista
,,mieszana14 polsko-niemiecka; zdobyła
ona 11 mandatów. Klub Pracy, złożo­
ny z urzędników i robotników, zyskał
7 miejsc w Radzie miejskiej.

Kowalewo.

N? P. R. 5 mand.;
Lista Mieszana 4;
Lista Obywatel.-rzem. 3.

Działdowo.

Lista N. P. R- 6 mand.
Lista mazursko-niemiecka 4;
Lista obywatelska 2;
Lista mieszana (Wellenger) 6.

Lubawa.

Listanr.1N.P.R. — 7;
Lista nr. 2 Narodowa - 5;
Lista nr. 3 Rolnicy — 4;
Lista nr. 4 Urzędnicy — 2 mand.

Lidzbark.

Zrzeszeni obywatele 3 mand.;
N. P. R.-IO;
Lokatorzy — l;
Kupcy - l;
Rzemieślnicy -- 3;
Kupcy bławatnicy — 0.

Golub.

Klub gospodarczy 3 mand.;
Kółka rolnicze (Piast) 2;
N.P.R.6;
Niemcy i żydzi l,

Brodnica.

N. P. R. 2 mand.;
Klub Obywatelskie (Malicki) 5;
Zjednoczenie Obywatelsk. (Bizan) 7;
Inwalidzi 3;
,,Ziemia Michałowska44 1.

Skład rady będzie następujący:
Strehl, Mrowiński, Malicki, Kwiat­

kowski, Stankowski, Piskorski, Smo­
czyński, Bizan, Szydzik, Głabiszewski,
Mojżesz, Deja, Karbowski, Radzimiński,
Krzyżniewski, Manikowski, Lesiński i

Wojciechowski.
Nowe Miasto.

N. P. R, 8 mand.;
Lista. Ob,ywatelska 7;
Inwalidzi 3.
Głosowało 44 proęent. Intelig’encja

wstrzymała się od głosowania z powodu
unieważnienia jej listy.

Kruszwica. N. P. R . 7 radnych. Koło

obywatelskie — 3, Wszystkie Stany — 2.

W Środzie zdobyli obywatele (Ch. D .)
11,N.P.R,12,P.P.S.1miejsce.

Kościan. Lista obywatelska 11 man­
datów; N. P . R . 4; lista lokatorów 3.

Gostyń. Lista N. P . R. 11 mand.;
obywatelska 13.

Leszno. Poszczególne listy uzyska­
ły: ks. Jankiewicz 796 gł. — 4 mandaty;
lista Poślednika 2 266 gł. — 10 manda­
tów; Tuliszka 414 gł. — 2 mandaty;
P.P,S.427gł. — 2 mandaty; Ilskiego
391 gł. — 1 mandat; Szłapki 338 gł. —

1 mandat; dr. Błażejczyka 213 gł. -

1 mandat; dr. Polewskiego 209 gł. —

mand.; lista niemiecka 749 gł. — 3 man­
daty.

Rydzyna. Lista robotników chrze­
ścijańskich (ks. prób. Ginter) 4; lista

zjedn. obywateli (Jan Prałat) 2.

Rawicz. Lista obywatelska 5 mand.;
lista robotnicza 9; lista zjedn. cechów i
drobn. przemysłu i handlu 5; lista nie­
miecka 5 mandatów.

z podarunkiem. Taksamo i cech introligatorski
nadesłał jubilatowi przez swego nadmistrza

swe powinszowania.

TCZEW. (Honorowy obywatel). Rada Miej­
ska i Magistrat naszego miasta wręczyli uro­
czyście dyplom obywatelstwa honorowego zasłu­
żonemu dla Dzielnicy Pomorskie] d-rowi Stani­
sławowi Sławskiemu.

BRUSY powiat cfeojalcit. (Odkrycie grobów
pogańskich). Przed kilku di:śa.;si. odkryto przy
oraniu około Brus ponownie grób pogański,1
który jednakże już poprzednio byl zruinowany.
Znaleziono jedynie kamienie i potłuczoną urnę

glinianą oraz popiół, i spalone koście.

,Niedawno znaleziono w Jasku przy Brusach
na pagórku urnę, i to przy’ wkopywaniu słupa.

Miała się tam odbyć zabawa letnia. Wydobyto
ostrożnie urnę i ustawiono na słońcu, gdzie też

odpowiednio stwardla. W urnie tej znaleziono

broszę metalową w formie tarczy, przy której.
znajdowała się jeszcze dobra sprężyna, wraz’ z

przymocowaną igłą. Oprócz broszy znaleziono
w umie zgrabnie w=yciosany przedmio’t podłu-
gowaty z gliny, który poganie dla pewnego zna­
czenia w urnę włożyli.

Odkrycia takich grobów pogańskich zdarzają
się tutaj prawie corocznie. Już przed wojną
światową wykopano różne grobowce. Na pew­
nem miejscu odkop ano płac, gdzie poganie tru­
pów swych pałali.

W miejscowości naszej stark!o się nauczy­
cielstwo urny takie oddać do muzeum. Uczyni!
to dawniejszy nauczyciel p. Casperowicz, który
mając pewne dane odkrył większą liczbę urn

na polu przy Kosobudach.i jedną dobrze utrzy­
maną oddał do muzeum w Poznaniu, którą po
pewnym czasie miał sposobność w takowena

oglądać.
W roku 1924 i to w miesiącu października,

odkryto całe cmentarzysko na polu p. Felskie-

go. Groby ciągnęły się na kilkanaście kwadra-=

towych metrów. Zjawiła się też komisja z po­
wiatu celem zbadania odkrycia. Przybył wów­
czas p. starosta Popiel z swoją żoną z Chojnic.

Gróby pogańskie przeważnie znajdują się na;

pagórkach. Te liczne odkrycia świadczą, iż wła­
śnie okolica tutejsza bardzo była przez pogan1
zaludniona.

POZNAŃ’, (l 500 robotników upo­
mina się o wypłatę z fabryki Cegiel­
skiego. — Policja konna wstrzymała
pochód. — Burzliwe zajścia.) W ponie­
działek wstrzymany został przez konngi
policję pochód 1 500 robotników, zmie­
rzających ku fabryce Cegielskiego, ce­
lem pertraktowania o wypłatę za4

ległości. Podobno miały miejsce zajścia;
burzliwe. Sytuacja naprężona. Robot­
nicy należeli do związków zawodowy ch.

Ucieczka zbrodniarzy z więzienia
w Gnieźnie,

Gniezno, 6. 10. (Tel.) Z więzienia
sądowego w Gnieźnie zbiegli w niedzielę
dwaj niebezpieczni zbrodniarze. Jeden’
z nich Władysław Kaczmarek zasądzo­
ny był na karę śmierci za dokonane
morderstwo. Drugi, Florian Kosmala,
bandyta i włamywacz, trzymany był w

więzieniu śledczym i oczekiwał rozpra­
wy sądowej. Kaczmarek Władysław
zbiegł w ubraniu cywilnem. Jest to

niebezpieczny zbrodniarz, wzrostu około
1.80 m., szatyn, urodzony 16. 6. 1898 w

Gębicach w pow. mogileńskim. Kosma­
la był wzrostu około 1,80, wysmukły,
szatyn, urodzony 1. 5. 1900 we Wrześni.
Za zbrodniarzami wszczęto energiczny
pościg.

Ucieczka niebezpiecznych zbrodnia­
rzy wywołała ogólne poruszenie.

Torwam.

— Nawy kurator w Toruniu. Nowy kurator^

Okręgu Pomorskiego w Szwemin objął urzędo­
wanie dnia 1 października i przyjmuje w po-1
niedziałki, środy i piątki od godziny 11-12 w

południe.
— Mianowania w Oficerskiej Szkole ArtylerjL

W ubiegłą niedzielę tutejsza O. S. A . obchodziła

uroczystość zakończenia kursu i mianowania
absolwentów szkoły na podporuczników Arty­
lerii. !

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św. połową,
odprawioną na dziedzińcu Szkoły przez ka. dzie­
kana Sienkiewicza. Po nabożeństwie tenże wy­
głosił bardzo piękne kazanie okolicznościowe,
poczem wszyscy nowomianowani razem z do-’,
wództwem i zaproszonymi gośćmi udali się na

wspólny obiad, gdzie dowódca Szkoły po raz

Jforairaass.

Najnowsze dzieje komuny paryskiej
1 udział w niej Polaków.

Radca i chargó dlaffaires ambasady ro­
syjskiej w Paryżu, M. Okuniew. zdawał
sprawę niemal dzień po dniu kanclerzo­
wi księciu Gorczakowowi z przebiegu
wypadków w stolicy nadsekwańskiej w

ciągu zgórą dwóch miesięcy4). Rozgrom
oręża francuskiego, karta upokorzenia,
zwąca się Sedanem, ogłoszenie zjedno
czenia Niemiec, upadek dynastii Napo­
leońskiej, następowały po sobie z szyb­
kością migawkową. Od Wogezów do
Bretanii rozsiadło się zmęczenie i prze­
strach, towarzysze przegranej’ kampa­
nii. W samym Paryżu opuszczenie rąk.
Komitet powstańczy, komuna, pochwy­
cił władzę, zgarnąwszy szumowiny i od­
padki całego świata, pod przewodnic­
twem towarzysza Aiśa, ongi robotnika
w wytwórni Schneidra w Creuzot. ,,Obok
oczajduszów, wypuszczonych z więzień
obok apaszów, stanęli przedstawiciele
międzynarodówki, garibaldczycy. dzien­
nikarze socjalistyczni i szefowie ,,band
polskich z 1863 r.14

Znany z ruchąwki styczniowej Jaro­
sław Dąbrowski, nie łączył się zrazu

jawnie z komitetem, chociaż przebywał
w jego siedzibie, na ratuszu miejskim.
Trzydzieści tysięcy pospólstwa zgroma­
dziło się pod sztandarem, rewolucji. Du­
szą przedsięwzięcia był Ram, niegdyś
agent Gambetty. Dwa pułki artylerii
wydały powstańcom fort Vinc.ennes . Na

spiętrzonych barykadach ulicznych wi­
dniały armaty i mitraliezy. Samozwań­
czy komitet rekwirował i wybierał za­

’) L’Europe Nouvelle. Nr. 379. La commune

de Paris vue par un diplomate ótranger.

kładników. Rząd tymczasowy z Thier-
sęm na czele był chwilowo spętany i
niemo przypatrywał się wypadkom. Zdez

organizowana armja, obrobiona przez
internacjonał, nie przedstawiała żadnej
ostoi. Nawet na prowincji w St-Etien-
nę, w Lyonie, nieco później w Rorde-

) aux, rozkład święcił tryumf. Wpraw-
j dzie zdławiono go w zarodzie, mikt jed-
5 nak nie miał pewności, czy nie wybuch-
; nie słupem pożogi. Komendant zbroj-
; nych sił niemieckich ofiarował pomoc,

celem zgniecenia buntu w stolicy i gro­
ził ostrzeliwaniem, o ileby nie przywró­
cono ładu’ i połączenia telefonicznego w

Rantin. Thiers podziękował za dar da-

njejski. Liczył na gwardje narodowe z

prowincji, na oddziały ochotnicze i czter
dfzieści tysięcy jeńców, wypuszczonych
zt obozów pruskich. Marszałek Mac-Ma-
Hon objął dowództwo nad wojskami,
zbierającemi się w okolicy Wersalu.

Zdawało się, że kielich goryczy prze­
lewa się za brzegi,

Zwycięzca wyciągał dłoń po kontry­
bucję, a Francja wyniszczona nie mogła
wytrząść pieniędzy i opłacić się naja­
zdowi niemieckiemu. Zgromadzenie Na-
rodowe straciło głowę, pławiło się w= wła

1 snej bezsilności i w szalonej walce
i stronnictw, zwalczających się i niena-
s widzących żywiołowo. Prawica dęła w
| surmy monarchiczne, natomiast lewica

gotowa była rzucić się w ramiona skraj­
nych radykałów, byłe ocalić republikę.
Wśród wrzenia nieznośnego odbyły się
’wybory do gminy paryskiej pod naci­
(,skiem komuny i oczywiście, że z zwy-
tcięskim dła niej wynikiem. Niezw=łocz­

!-,nie delegat komuny dla spraw= zagrani­
cznych, Pascha! Grousset. powiadomił

| przedstawicieli obcych państw= o utwo-
i rżeniu się rządu rewolucyjnego, a w pi-
? śmie do Okuniewa w=yraził życzenie ,,za­

cieśnienia w=ęzłów braterskich, łączą­
cych lud paryski z ludem ręsyjskim".
Dyplomaci postanow=ili notyfikację zbyć
milczeniem, jedynie lord Lyons upowa­
żnił sekretarza ambasady angielskiej do

potwierdzenia odbioru dokumentu, o

ileby komuna nalegała! Równocześnie
dwór .St. James przyjmował uroczyście
wygnanego Napoleona III, a królowa
Wiktorja jaw=nie podkreślała sympatję
dla nieszczęsnego brata,nka ,,małego
kaprala44. Owo siedzenie na dwóch krze­
słach, gest w kierunku wyw=rotu i uoso­
bienia podciętego monarchizmu, obudzi­
ły zdziwienie w Wersalu i skłoniły fran­
cuskiego ministra spraw zagranicznych
Jułjusza Favre. do wymiany zdań z

swoim kolegą angielskim.
Kalejdoskop wydarzeń, naszkicowa­

nych przez Okuniewa. budzi niewątpli­
wie duże zajęcie, jednakże znacznie wię­
ksze obudzić muszą wzmianki o udziale
Polaków w komunie. Ogólna cyfra o-

w=ych uczestników miała w=ynosić 500 —

600. Z przęwódców wymięnia w= pierw­
szym rzędzie Jarosława Dąbrow=skiego,
niegdyś pułkownika rosyjskiego, zbie­
głego do ruchąwki styczniowej, Wpro­
w=adzony do Zgromadzenia Narodowego
przez Razonę, deputow=anego Paryża,
został generałem komuny, Jego brat,
Teofil, miał swoje ,,dossier14 w minister­
stwie sprawiedliwości. Losy międzyna­
rodów=ki dzielił od czasu jej założenia.

Żył z szwagierką, Pelagią, żoną Jaro­
sława. Obaj Dąbrowscy rychło załat
wili się z majątkiem, odziedziczonym
po ojcu. ,,Ich wydatki — wspomina O-
kuniew — są bardzo znaczne. Powszech
nie mówi się, że wystawny sposób życia
zaw=dzięczają puszczaniu w kurs fałszy­
wych not rosyjskiego banku państw=a,
które fabrykowali oddawna14. Nie bar­
dzo pochlebne świadectwo otrzymał Wo

łow=ski Bronisław, członek międzynaro­
dówki, przepędzony z cesarstwa ,Napo­
leońskiego na dwa lata przed wyhu-i
chem w=ojny w 1871 r. za nieczyste spra­
w=ki. Założył on ,,Ligę polską44 w połu­
dniowej Francji, zebrał znaczne, kw=oty
na wsparcie rodaków i schował je da

w=łasnej kieszeni. Bo trzech^ ostatnich
na liście nie umiał doczepić Okuniew,
hańbiącej łatki. Więc, Walery Wróble-,
wski. generał komuny, ongi szef ,,ban-’
dy litew=skiej44, współpracownik pisma
,,Vengeur44 i .,Combat" _ ,,Indywiduum
to związane jest z Blankiem44. Więc. Ch .

Matuszewicz, członek powstańczego pol­
skiego komitetu centra,lnego, pułkownik
komuny, jeździł do Petersburga, aby
skłonić żołnierzy do dezercji.,Znany był
jako wojskowy korespondent, gazet ,,Re-
veil44 i ,,Combat44. Wreszcie ,,Włady­
sław Mickiew=icz, porucznik, syn poety44,1

Szczegóły podane przez Okuniewa o

braciach Dąbrowskich są now=e, ale na­
leży je przepuścić przez sito krytycyzmu.;

Dąbrowski Jarosław, dezerter z armii

carskiej, był belką w oku wszelkiej u-’

rzędowości rosyjskiej i dlatego z pogar­
dą określa go pan radca legacy_jny jako
,,dostatecznie znanego". Przecież na o-,
znaczenie oddziałów pow=stańczych _ma’
także tylko wyrażenie ,,bandy polskie",
I właśnie ten skostniały punkt w=idzenia
pchnął go do pew=nej taktyki. Ze wzglę­
du na ,,godność gabinetu cesarskiego44,
zaniechał wszelkich przedstawień u Jul-=,
jusza Favre i Thiersa w= sprawie zacho­
wania się wychodźców polskich...

Zresztą i tak niezadługo Francja u-

pokorzona przez Prusy, zbliżała się do

Petersburga i niejedno w kwestji emi­
grantów naszych uczynić musiała pod
dyktatem z nad Newy.

E. Ł’,
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ostatni przemawiał do uczniów, żegnając się
serdecznie jędrnemi siąwy żoinieiskiemi.

Ogółem mianowanych zostało podporuczni­
kami 110 absolwentów szkoły.

— Buch samochodowy zwiększa się z każdym
dniem. Poważną przeszkodą we wtorki i piątki
są tygodniowe targi, odbywające się na rynkach

’Staro i Nowomiejskim, gdzie samochody oso­
bowe mają swe stanowiska. To też ze względu
na bezpieczeństwo pieszych przechodniów, Ma­
gistrat nakazał zmianę dotychczasowych stano­
wisk podczas targów tygodniowych. Część sa­
mochodów na czas trwania targów umieszczoną
zostanie na ulicy Mostowej, druga część na Pla­
cu Teatralnym.

- ,,Tydzień Akademika". Celem niesienia

pomocy młodzieży akademickiej, żyjącej obecnie
w trudnych warunkach, staraniem Wojewódz­
kiego Komitetu ,,Tygodnia Akademika" odbędzie
się dnia 7 bm. o godz. 5 -tej po południu w ra­
tuszu (pokój 11) konstytucyjne zebranie Komi­
tetu lokalnego dla miasta Torunia, na które naj-
urzejmiej zaprasza się wszystkich chętnych do
niesienia pomocy młodzieży, tej przyszłości na­
rodu.

Ze względu na koszta, nie wysyła się osob­
nych zaproszeń.

Za Komitet Organizacyjny:
(-) Prof. Pieniążek (-) Dr. Józef Wybicki,

starosta krajowy.

- Nauka w Szkole Rolniczej w Chojnicach
rozpocznie się 3. listopada. Wpisy na I. i II.
kurs przyjmuje się pisemnie lub ustnie codzien­
nie w godzinach ód 10-12 rano w kancelarji
szkolnej (szkoła powszechna.) Przy wpisie na­
leży przedłożyć: a) świadectwo’ ukończenia

szkoły powszechnej, b) świadectwo moralności

wystawione przez księdza, lub sołtysa, c) me­
trykę urodzenia na dowód ukończenia 16 iat

ż,ycia, d) zezwolenie rodziców na uczęszczanie
do szkoły. Bliższych informacji udziela się na

żądanie.

Niedziela we Wle!nie.

W nadchodzącą niedzielę, dnia 11 bm. we

Wtelnie w lokalu p. Zygwerta o godz. 6 wieczo­
rem odbędzie się przedstaw-ienie amatorskie,
zorganizowane przez miejscowe Towarzystwo
Powstańców j Wojaków. Odegrano zostaną
dwie jednokaktówki pL .,Wujaszek Alfonsa"

i ,,Błażek opętany". Po przedstaw-ieniu odbędzie
się wesoła zabawa taneczna. Niniejszem zapra­
sza się jaknajuprzejmiej Szanowne Obywatelst­
wo z prośbą o jakna}szersze poparcie tej im­
prezy. Z powodu spóźnionej pory osobnych za­
prosz-eń rozsyłać się nie będzie. Zarząd.

fetfertslne porażenie prądem
elektrycznym.

Tragiczna śmierć dwóch chłopców.
Między Warszawą a Pruszkowem

żnajdują się przewody elektryczności o

15 napięciu tys. volt. Wiodą one do sto-

lity z elektrowni pruszkowskiej — Dziś

po poł. na polach w pobliżu tych prze­
wodów, puszczało lataWca dwóch ma­
łych chłopców. W pewnym momencie
latawiec zawisł na owych fatalnych dł-u­
tach. Jeden z chłopców przyniósł z do­
mu drut miedziany i przy jego pomocy
chciał zdjąć latawca. W chwili jednak,
gdy zaczepił drut o owe przewody, pad!
trupem rażony prądem, Kolega Jego nie
rozumiejąc co się stało, usiłował rato­
wać. zabitego, dotknąwszy go jednak,
legł również zabiły prądeęa wysokiego
napięcia.

Polski Chór Akademicki w Rnnranjl.
Bukareszt, G. 10. (PAT). Występy

C.hóru Akademickiego z Krakowa w róż­
nych miastach Kujnunji, jak w Czer-
niowcach, Kiszyniewie, Braiłli, Konsta-

cy, cieszyła się niezwykłem powodze­
niem. W sobotę odbył si^ w stolicy wiel­
ki koncert, na którym chór tył entuzja­
stycznie oklaskiwany.

?Q04etnia rocznica śmierci św. Fran­
ciszka z Assyżu.

W dniu 4 października upłynęło 700
lat od chwili śmierci św, Franciszka z

Assyżu. założyciela zakonu OO. Fran­
ciszkanów.

Sw. Franciszek z Assyżu jest jed­
nym z najwybitniejszych świętych w

Kościele katolickim. Jako człowiek
dzięki swej cnocie i świętobliwemu ży­
ciu najwięcej się zbliżył do ideału

Chrystusowego, stając się wspaniałym
wzorem dla wszystkich wiernych kato­
lików.

Abd-el-Krim osaczony.

Paryż, 6. 10. (PAT) ,,Malin" donosi z

Tazy, że wojska francuskie znajdują się
obecnie o 45 km. od Ażdżuru. a od armji
hiszpańskiej zaledwie o 18 km. Obie ar­
iaje otoczą w ten sposób wojska Abd-el-
Krima. N’a front francuski skierowano
w olbrzymiej ilości materjał wojenny,
ni. in. 45-miłimetrowe armaty niosące
na 18 km. oraz wielką ilość lekkich sa­
molotów, mogących lądować nawet na

najtrudniejszym terenie.

Konferencja w Lorarao.

Tajne nsrady.
Locarno, 8. 10. (PAT). Dziś popołud­

niu odbyło się plenarne posiedzenie kon

ferencji. które trwało od godz. 16,30 do
18,15. Na posiedzeniu tein przystąpio­
no poraź pierwszy do omówienia trud­
nych problematów politycznych, stoją­
cych w związku z paktem bezpieczeńst­
wa. Dalszy ciąg obrad odbędzie się na

posiedzeniu jutrzejszemu Delegacje zo­
bowiązały się do nieudzielania żadnych
wyjaśnień na zewnątrz, zanim rokowa-

Praca ekspertów. - - (SA%;.).­
nia nie znajdą się w stadjum. w kiórem

przynajmniej główne punkty zostaną
wyraźnie wyjaśnione. 1

Locarno, 8. 10. (PAT/ Z pośród 11 pa­
ragrafów projektowanego paktu bezpie­
czeństwa do rozpatrzenia ekspertów od­
dano tylko 9. Co do pięciu z nich "osią­
gnięto porozumienie, cztery zaś pozo­
stała do uzgodnienia wobec powstałych
trudności. ;- ..L:.,

Dych pojednawczy w Locarno.
Londyn, 6. 10. (PAT). Radjostacja w

Leafield podaje z Locarno, że w pierw­
szym dniu obrad główni delegaci Fran­
cji i Niemiec wymienili między sobą po­
glądy, stwierdzając wzajemność dąże­
nia do pogrzebania przeszłości przy wska
zaniu wszystkich trudności, jakie stano­
wiły dotychczas przeszkodę na drodze

przywrócenia Europie prawdziwego po­
koju. W poglądach obu stron na cały
szereg artykułów projektu paktu reń­

skiego nie ujawniła się sprzeczność. Co
do niektórych tylko szczegółów zw’róco­
no się do opinji rzeczoznawców, odkła­
dając dalsze rozpatrywanie paktu reń­
skiego do posiedzenia następnego. Jak­
kolwiek dotychczasowy wynik narad nie
pozw’ala jeszcze na zbytni optymizm, to

jednak już dziś można pow’iedzieć, że

uczyniony pierwszy krok we w’łaściwym
kierunku i że obradom w Locarno towa­
rzyszy wybitny duch pojednawczy.

S,ocars%o

miejsce nowego kongresu
dyplomatycznego.

Do tej pory urocze miasteczko Locar­
no nad jeziorem Lago Maggiore. było
znanem tylko turystom i kuracjuszom,
pragnącym rozkoszować się delikatnym
klimatem tej miejscowości.

Obecnie l.ocarno jest na ustach ca­
łego świata.

W tern małem miasteczku w Tessinie.
liczącym zaledw’ie 6 tysięcy mieszkań­
ców’. mają zapaść bardzo ważne posta­
nowienia polityczne. Zadecydują one o

losach pokoju i wojny, a pośrednio za­
decydują także o przyszłości Państw’a
Polskiego.

Locarno leży w’ kantonie szw’ajcar­
skim Tessin. Ten kanton Tessin jest
najbardziej na południe wysuniętym
kant,onem szw’ajcarskim. Liczy on oko­
ło 160 tysięcy mieszkańców’, przeważnie
narodowości włoskiej. Stolica kantonu
Tessin jest Bełlinzona. Jest to miasto
dw’a razy większe od T.ocarno. gdyż li­
czy około 12 tysięcy mieszkańców.

.Locarno zow’ie się po niemiecku
Luggarus. Ale Niemców w tern mieście

praw’ie zupełnie niema. Ludność iest
nifemai wyłącznie narodowości włoskiej.

Godzi się wreszcie w’spomnieć, że w

w’iekach średnich Locarno było miej­
scem bardzo warownenn ponieważ od­
znaczało się od natury dobrem! warun­
kami obronnemi. W punkcie, gdzie rze­
ka Maggia wpada do Lago Maggiore
(tutai zwane ieziorem Locarno) stał on­
giś warow’ny kastel. zrazu rzymski, po­
tem raetycki. a wreszcie allemański.

A)lemanowie. podobnie jak longohardo-
wie ulegli w’pływom kultury włoskiej.

Najrozkoszniejszym w Locarno jest
pobyt wczesna wiosna i iesienią.

Zdaie się. że na w’ybór tej miejsco­
wości. jako miejsca kongresu, wpłynęła
w’łaśnie ta okoliczność, żc panowie dy­
plomaci chcą równocześnie użyć przy­
jemnych wywczasów jesiennych- v

Odjazd min. Skrzyńskiego do Loeafto.
Warszawa, 6. 10. (PAT). Dziś o go­

dzinie 9,10 wieczorem pociągiem pary­
skim odjechał do Locarno p. min. spraw
zagr. Aleksander Skrzyński w towarzy­
stw’ie sekretarza osobistego Kisielni

ckiego.

Tajemnicze spotk’anie Brianda
z Stresemannenl.?

Locarno, 6. 10. (PAT). W ciągu po­
południa poniedziałkow’ego niektórzy z

przewodniczących poszczególnych dele­
gacji byli w’ Locarno nieobecni. Powsta­
ły w związku z tem najrozmaitsze po­
głoski. Mówiono o tajemniczem spotka­
niu między Briaudem i Stresem snnem

poza granicami Locarno. Pogłoski te je­
dnak pozbawione są wszelkiej podstawy.

O polsk’o - niemiecki traktat arbitrażowy.
Paryż, 6. 10. (PAT). ,,Echo de Paris"

w depeszy z Locarno podaje, że dy’plo­
macja niemiecka pragnęłaby, aby trak­
tat arbitrażowy polsko-niemiecki usta­
lony został przez delegatów w’ielkich mo­
carstw’, a następnie dopiero przedstaw’io­
ny Polsce do przyjęcia. Zdaniem dzien­
nika celem Niemiec jest zrzuce-nie na

Polskę odpowiedzialności za niedojście
do skutku porozumienia i odrzucenie
traktatu. Aby pokrzyżować ten manewr

trzeba, aby Polacy i Czesi wspierani
przez Francję mogli dyskutować z Rz,e­
szą niemiecką z zupełną swobodą, a nie
w’ obliczu niebezpieczeństwa targów
i siły.

Cudaczne kary w Ameryce.
Za zbyt szybką jazdę przepisan!e kode­
ksu karnego. — Kto pisze po śąiar.aoh,

musi zlizać, eo napisali..,
Na odbytym niedawno w Londynie

Międzynarodo’wym Kongresie dla spraw
więziennych, amerykański kryminalista
Donald Cox, wygłosił odczyt, w którym
opisał cały szereg dziw’nych kar, stoso­
wanych w Stanach Zjednoczonych. Oto
kilka charakterystycznych przykładów,

Za zbyt szybką jazdę samochodem
skazano młodą pannę na — odpisanie
kilkunastu stronic kodeksu karnego.
Pracy tej dokonać musiała w biurze dy­
rektora więzienia, z którego wypuszczo­
na została dopiero gdy zadanie skoń­
czyła. Za głośne użycie na ulicy sproś­
nych wyrazów, aresztowano dw’óch chło­
pców, którym wymierzono w sądzie po­
licyjnym następującą karę: Przez cały
tydzień chłopcy musieli codziennie o o-

znaczonej godzinie zjawiać się w sądzie
policyjnym i odczytyw’ać na głos kilka
stronic — biblji. Innych znow’u dwóch
młodych ludzi, których policjant przyła­
pał w chwili, gdy pisali na ścianie do-’
mu nieprzyzwoite wyrazy, zmuszono pod
nadzorem policyjnym do — wylizania ję­
zykiem tych napisów. Gra w kostki jest
w Stanach Zjednoczonych jako hazard
zakazana. Gdy więc policja złapie gra­
czy na gorącym uczynku, nakazuje im
losować o swe kary. Wedle liczby oczek

wymierza się odpowiednią ilość dni are­
sztu. Bądź co bądź wysoce zabawne
kary!

,.Nasza Scena l Ekran". Wyszedł z dru­
ku Nr. 2-gi ilustrow. czasopisma ,,Nasza)
Scena i Ekran". Treść numeru następująca-. 1
,,Zadanie Opery na Pomorzu",(ark wstępny
H. Ar. Tarzymy), ,,Inauguracja Seaouut
Operowego" streszczenie a opery ,,Rigołe-
ttó", wyjątki z ,,Rigoletta", ,Wesołej Wdów­
ki", ,,Hrabiny Maricy’ i ,Damy w Gronosta­
jach14 następnie ciąg dalszy artykułu
nPozbywajmy się błędów8, wreszcie weso­
ły kącik humorystyczny i sensacyjna no­
wość w naszem mieście, jako premja bez­
płatna dla czytelników MNaszej Sceny" -s

ulgowe kupony do miejscowych kinomatoź

grafów, na mocy których można nabywać
vr kasach kin zniżkowe bilety (mniejwię-
cej o KO% tanie!), dzięki czemu każdy by­
walec kina nic nie traci, kupując egzem?
plarz ,,Naszej Sceny i Ekranu".

Poważny charakter czasopisma I je­
go intencje zasługują w zupełności na

poparcie szerszych warstw, gwarantując
im za to zadowolenie w ciekawej treścL

SIEWA ZBOŻOWA.

Poznań dnia 5. 10. 1925 r.
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Ceduła urzędowa z dola 6 października 1825 Ł

Poznań.

Papiery procentowe.
Kurs w złotych (za 100 mk. nom).

ffi/0 dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy 1.80

(za 1 dolar).
6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemst Kredyt

4,50 (za 1 ctr. mtr.)
5% Pożyczka konwersyjna 0,20 za 1 złoty).

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom).

Bank Kwilecki, Potocki i Ska em. 3.M)
Bank Przemysłowców !-!I ein. m

Bank Zw. Spółek Zarobkowych I-XI em. o,Iw.

Akcje przemysłowo:
Kurs w złotych (za 1CC0 mk nom).

Bydgoska Fabryka Mydeł I-II em 0 80.
Centraia Rolników I-VH em- 0,53
Hartwig Kantorowicz I em. I-I 2,10
uerzield Victonus I-III em. 2.50
Juno l-in em. 050J
,,Len" w Toruniu I-II em. Q 08.
Dr. Roman May I-V em. 19,50-18,50
Młyn Ziem ański I—!l em. 110
Płótno I-III em. O,10.
llnja" (dawn. Ventzki). I .—(II em. 4 00.
Wytwórnia Chemiczna I-VI em. 0,25
Zied. Browary Grodziskie I-.VI em. 1,10
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2 wfgrana po zł ’sso.ooo s po ał 15.000
2 ,, ,, ,, -800.000 11 ,, w ,, 10.000

tt ti ,t 50.000 20 )y yy yy 5.030
,ł ,, ,, 4S.0SO 30 yy )y )y 3,000

ę= yy y, yy AS,OSśS yy yy 2.000
3 yy yy yy 25.SS0 12S yy yy yy 1.000 84t3.

Co drugi los wygrywa,, Cłągsi!eJile Już 14 1 15 października.
Ceny losńw: Cały los zł 40j połówka zł 20, ćwiartka zł 18.

W ubiegłej ioterji wypłaciliśmy między innemi wygrane po:
Złotych 199.098 na Nr. 25.032. 23 USS na Nr. 40.363, 9.900 ca Nr. 44.435.

Pelaćanty zamawiać natychmiast.
.

"

. fu tj,jW tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście.
___________________

SAci!rtai zomadfewSerfb Mir. 8455.
.,RieEa§aESśB]!aa”, g,weikw. asSSccstai SSągEssźaajBSaas K^ar. tB.

Zamawiam_____ losów eałych po zł 40,______ połówek po zł 20, ______

ćwiartek po zł 10.

Należytoeć złotych________uiszczę po otrzymaniu losów blanki etem P, K. O . Nr. 405.016

przez xinaę mi przesłanym. (25211
Imię I nazwisko:

_____________________________ ______________ __________ ____
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Kr. 2SŚ

KRONIKA
Bydgoszcz, środa dnia 7. października 1925.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Marka, Justyny.
Jutro w czwartek Brygidy.
Wschód słońca o godzinie 6. 12 .

Zachód słońca o godzinie 5. 23.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 5. bm. do poniedziałku 11.
hm. mają dyżur nocny następujące apteki:

1) Apteka pod Koroną ul. Dworcowa.
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia,

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawńej Kasy Oszczędności) otwarte co­
dziennie od 9-tej do 3-ciej po południu.

Biblioteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13 nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19.

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i św-iąt od

godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia na,ukowa
. i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od

2 17-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.

- ’rf ’g.. .-...m_u

Z Teatru Miejskiego.
Dziś w środę 7. bm. ,.Balladyna" JujluSza

Słowackiego — będzie to jedno z ostatnich

przedstawień tego arcydzieła polskiej literatury
dr,amatycznej.

W czwartek 8. bm. wobec dużego powodze­
nia powtórzoną zostanie ostatni raz w obecnej
kadencji repertuarowej sensacyjna ,,Kobieta i

Pajac", z Cieszkowską w roli hiszpańskiej tan-1

cerki Conchity i W. Kosińskim w roli Don Mą­
tw Diaz.

W piątek 9. bm. premjera ,,Nowych Panów"

znakomitej komedji francuskiej iskrzącej się
perłami prawdziw-ie gali,ckiego dowcipu. Sztu­
ka ta, od dwóch lat bez przerwy grana w

Paryżu weszła do żelaznego repertuaru współ­
!czesnej komedji francuskiej. Na scenie na­

szej utwór ten otrzyma nową zupełnie szatę
sceniczną, przygotowaną przez Romana Czap­
)lickiego i pierw-szorzędną obsadę, którą sta­
nowią p. Helena Raw-icz, Jadwiga Dąbrow-ska,
W. Kosiński (reżyser sztuki), T, Skarżyński,
S. Morozowicz, C. Strzelecki, J, Orlicz, M. Ro­
man, J. Rudnicki, L. Sokołow-ski i inni.

V

-- Osobiste, Złoty jubileusz małżeński ob­
chodzą 12 bm. emeryt, nauczyciel p. Stanisław
,Wośko z małżonką Stanisław-ą z domu Kurna­
towską zamieszkali w Grodzisku. Uroczysta
msza św. odbędzie się o godz. 10 rano.

— Ślub członkini chóru ,,Moniuszko". Wczo­
raj o godz. 5. popoł. pobłogosławiony zosta,ł w

kościele Św. Trójcy, związek małżeński p-ny
Anieli Rogalskiej, długoletniej członkini chóru
Tow. śpiewu ,,Moniuszko", córki zasłużonych
obywatelstwa z p. Dziupkówskim. Związek po­
błogosławił i przemów-ił pięknie od ołtarza ks.
Fiedlen

— Zwraca się uwagę na rozplakatowane na,

słupach i tablicach miejskich obw-ieszczenie

dotyczące zgłoszenia się do rejestracji rocznika
1907 z miasta Bydgoszczy i włączonych przed­
mieść w czasie od 13. - 19. października 1925.,

— Śmietanką sterelizowana fila dzieci. Fir­
ma Jan Gąszczak, Dworcowa 31 poleca śmic-

fankę. sterclizow aną i przez lekarzy uznaną jako
bardzo! dobrą dla dzieci małych. Mając głów-ne
przedstawicielstw-o na Bydgoszcz prosi o popar­
(te Saanownej Klienteli.

-- Koło Związku Inwalidów Wojennych w

Bydgoszczy obchodzi w dniu 11. października
br. w Ognisku piątą, rocznicę swego założenia.

Program obchodu: l) Od godz, 10.30 przed poł.
zbiórka towarzystw i delegatów w Ognisku,
2) O godz. 11.45 wymarsz na czele własnej or­
kiestry na nabożeństwo do kościoła garnizono­
wego. 3) Po nabożeństw’ie hroczyste posiedzenie
i powitanie władz,-gości i delegatów w- Ognisku.
4) Po posiedzeniu wspólny obiad. 5) O godz. 6 .

wiecz. zabawa taneczna, z której czysty zysk
przeznacza się na wsparcie gwiazdkowe najbie­
dniejszych członków, szczególnie wdów i sierot,

Ze względu ha doniosły ceł tej uroczystości,
Szanowne Obyw-atelstwo najuprzejmiej zaprasza

Zarząd.
- Uniwęrsyiet Ludow-y w Dalbach. Z po­

czątkiem listopada, rozpoczyna się kurs zimo­
wy Uniw-ersytetu Ludowego w Dałkach i trwać

będzie przez 5 miesięcy, tj. do końca marca.

Kurt; zimowy przeznaczony jest dla chłopców- po
ukończonym 18. roku życia. Plan nauki obej­
muje: religję, historję, rachunki, przyrodę, fi­
zykę i chemję, geometrję, astronomję, gimnasty.
’f;ę, śpiew. Uczestnicy przywożą z sobą pościel
i siennik. Bliższych szczegółów co do warun­
ków itd. można zasięgnąć w Biurze Tow- . Czy’
telni Ludowych w Poznaniu, Plac Wolności 18,
hih w Dyrekcji Uniwersytetu Ludowego w Dat­
kach, pod Gnieznem. Dn w-niosków o programy
należ.y dołączyć znaczek 15 gr. .

Czwartek, dnia 8 października 192S r. ,

Odezwo
do członków Konferencji Prezesów.

W niedzielę, dnia 11 października w

Bydgoszczy rozegra się walna bitwa o

charakter naszego miasta, o Jego roz­
wój, a wraz z nim o dobrobyt i zadowo­
lenie Jego mieszkańców. Na wszyst­
kich przeto mieszkańcach Bydgoszczy
leży wcale nie ciężki obowiązek stawie­
nia się w tym. dniu przy urnie wybor­
czej i wrzucenia sweg-o głosu.

Obowiązek ten w pierwszej linji po­
winni jak jeden maź spełnić wszyscy
ci obywatele, którzy sa zszeregowani w

;związkach, towarzystwach i stowarzy-
szeniach.

Na Zarządach, na Kierownikach
wszystkich bydgoskich towarzystw leży
ciężka odpowiedzialność za wypełnienie
tego niezbyt trudnego i raz na lat kilk,a
przypadającego obowiązku.

Świadomy swych zadań i odpowie­
dzialności przed calem społeczeństwem
Zarząd Konferencji Prezesów wzywa na

tej drodze w przededniu wyborów wszy­
stkich swoich członków, aby. nie pod­
da.jąc się zupełnie w pewnych momen­
tach zrozumiałemu uczuciu niechęci,
spełnili wszyscy najszczytniejszy Obo­
wią,zek obywatelski i stanęli do urny
wyborczej ze swym głosem na tę listę,
która najbardziej trafia im do przeko­
nania i zadawałnia ich sumienie naro­
dowe.

W dniu 11 października nie powin­
no zabraknąć ani jednego polaka, ani

jedne.j polki, którzyby dla jakichkolwiek
powodów uchylali się od stawienia się
przed komisją wyborczą.

A wie.c wszyscy, a szczególniej kar­
ne szeregi Konferencji Prezesów, niech
staną w niedzielę do wyborów!!!

Dr. Jan Szymański
przewodniczący.

Lista Chrześcijańskiej Demokracji
w Bydgoszczy

ma numer porządkowy

I

Przeszło 39 organizacyj narodowych
w Bydgoszczy połączyło się z ugrupowa­
niem Chrześcijańskiej Demokracji.

O zwycięstwie rozstrzygnę kobiety
- także żony wojsk’owych.

Głosujcie na listę nr. i, która repre-

zeniuje wszystkie stany!

WielKie zebranie przedwyborcze
ChrześciiaAskie! Demokracji

odbędzie się we czwarteR, 8. bm. o godzinie 7-mej wieczorem na wielkiej
sali ,,Strzelnicy" przy ul. Toruńskiej.

Przemawiać będą kandydaci listy nr, 4’

O iiczny udział prosi
Komitet Wyborczy,.

Przedwyborcze zebranie Chrześcijańskiej Demokracji,

zwołarre do sali Ogniska, cieszyło się w dniu

wczora.jszym olbrzymią ilością członków, sym­
patyków, a nawet zwolenników innych ugru­
powań.

Przewodniczący zebrania p. Mazgai, Wyja­
wiwszy. pcl zgromadzenia i doniosłość momen­
tu, w którym to zgromadzenie się odbywa,
usprawiedliwił nieobecność posłów?, którzy w

ch-wili uzdrawiania ciężkiego położenia gospo­
darczego winni być na swych post,erunkach
w Sejmie.. Następnie zapowiedział dwa refe­
raty z których pierwszy w-ypow-iedział p. Fioł­
ka, na tem.at wyborów wogóle, wskazując iż

tylko rozumna j sharmonizowana praca w

Radzie może przynieść wspaniały owoc miastu
w postaci dobrych finansów, i gospodarzenia
niemi dla pożytku ogółu obywatelstwa; referat

drugi wygłosił red. Sokołow-ski, na temat ogól­
nej sytuacji gospoda,rcz.ej, wyciągając z tejże
Wniosek, iż nie może być mowy o dodatniej
gospodarce miejskiej, skoro cały kraj przeżywa
ciężki kryzys finansowy.

Wszelkie . w-ięc obiecanki niektórych ugrupo­
wań, o budow-ie łazienek, domów, zażegnaniu
bezrobocia, pozostać muszą, narazie w sferze

pobożnych życzeń, - dopóki nie uzdrowi się
ogólnych finansów kraju i nie umożliwi się
taniego i długoterminowego kredyt.u.

Dyskusja toczyła się naogół dość rzeczowo,
o ile nie brać pod uwagę warc.holskiego za­
chowania się ,,naganiacza" Komitetu gosp. kul­

turalnego, niejakiego Dekierta, który wpadłszy
w stan ,,białej gorączki", jął atakować osoby...
Zabierali głos między innymi p. Rybicki, ,tym
razem z zachowaniom taktu, tłomacząc speł­
znięcie ńa niczem swych wysiłków ku zjedno­
czeniu list narodowych, p. Morozowicz, agi­
tujący, aż mu w- gardle zaschło, zą listą kultu

gospodarczego p. Szczepaniak, zalecając w

chwili tak poważnej listę nr, 4, p. Marchlew­
ski, wzyw-ający do jedności, p. Kwaśniewski,”O­
bywatel z obczyzny, który w dosadnych sło­
w-ach scharakteryzował podłą, oszczerczą ro­

botę pismaków z ĘNpeerowskiej ,,Prawdy",
która atakowała takich ludzi zasłużonych w

]. i .cy narodowej w Niemczech jak p. Żmudziń­
ski. Od 20 lat znał go obywatel Kwaśniew-ski
z pracy na emigracji i powiedzieć tylko o nim

może, iż tej pracy pośw-ięcał on i swe siły i na’­
wet egzystencję swoją, i rodziny. Przemawiał
wreszcie i sam zaatakowany przez ehpeerowskl
św-istek kandydat listy nr. 4. Żmudziński, dając
ciętą odprawę enpeerowcom wogóle i oświad­
czając tymże, że sprawę o oszczerstwo kieruje
na drogę sądową.

Po zakończeniu dyskusji zabrał głos zast.

przewodniczącego p. Fiołka,, zalecając zebra­
nym oddanie sw-ych głosów na listę tych, któ­
rzy nie dla interesów osobistych, ale dla do­
bra ogółu i miasta idą do Rady Miejskiej, a li­
stą ią jest lista nr. 4 . (cztery.)

Teatr Lodowy w Bydgoszczy,
W znaaym ogrodzie Patzera otworzy

wkrótce sw-oje podw-oje stały teatr lu­
dowy. Teatr ten organizują pozostali
W Bydgoszczy z zespołu p. J, Karbow­
skiego aktorzy, którzy dla ratowania
swojej wielkiem w sferach artystycz­
nych bezrobociem zagrożonej egzysten­
cji materialnej weszli w porozumienie
z właścicielem ogrodu Patzera p. Bae-
kerem wpł.ynęli na niego w kierunku
w-ybudowania ścian i urządzenia we­
w-nętrznego znajdnjętcej się w tym ogro­
dzie scenki letniej i skompletowaw-szy od

powiedni zespół aktorski doborem paru
now-ych. z innych miast zaangażowa­
nych sił, zamierzają prow-adzić na wła­
sną rękę imprezę teatralną w charakte­
rze ludowym.

Ma to być teatr z programem i z ce

lami w-yraźnie dydaktyczno-ludowemi,
teatr tylko dla ludu, dla tych szerokich
mas, które poziomem swoim umysło­
w-ym dalekie są jeszcze od wyżyn praw­
dziwie artystycznego teatru, które wo-

góle wyższego w-yrobienia teatralnego
jeszcze nie posiada;ją i które odpow-ied­
nim doborem sztuk popularnych dopie­
ro dla teatru wychować i przygótoWaC
należy.

Zasadniczo należy przyklaśnąć zdro­
wej inicjatywie i życzyć pow-odzenia tak

pomyślanej imprezie. Zaznaczyć przy-
tem należy, że istnienie takiego teatru

ludowego w Bydgoszczy nie może pod­
w-ażyć i z pew-nością nie podważy bytu
tak świetnie w- tym sezonie rozw-ijają­
cego się Teatru Miejskiego. Teatr Mie;j­
ski będzie szedł i egzystował swoją dro­
gą, a ludowy także swoją - jeden dru­
giemu nie będzie przeszkadzał ni w pra­
cy. ni w- celach swoich.

W Teatrze Miejskim będą nadal szu­
kały strawy artystycznej inteligentniej­
sze, a, już dzisiaj bardzo liczne w Byd­
goszczy- warstwy ludności s, w teatrze

ludowym zaspokoi sw-ój głód umysło­
w-y prosty lud.

Srt, 9,

I jeden i drugi teatr spełni w ten spo­
sób swoje kulturalne zadanie.

Tea,tr ludowy, spełni je wtedy prze-,
dewszystkiem. jeżeli będzie wystawiał
sztuki dla ludu odpowiednie i jeżeli je
będzie wystawiał dobrze. Na aktorach

organizujących ten teatr ludowy ciąży(
klątwa straconego pod każdym wzglę­
dem ostatniego sezonu na scenie naszej!
miejskiej za nieszczęsnej dyrekcji pj
,łóz. Karbowskiego, dużo więc wysiłków’
muszą Włożyć w osobiste odrodzenie się
artystyczne, aby teatr ludowy na wła­
ściw-ym postawić poziomie pod wzglę­
dem repertuaru i gry aktorskiej.

Niech więc się wezmą do pracy, niech
się zbudzą do czynu z zeszłorocznej
martwoty duchowej, niech wstaną i nio- .

są przed ludem pochodnię polskiej kul­
tury, niech nam tu stworzą w; Bydgosz­
czy praw-dziw-y teatr ludowy.

Czekamy. ______
J. K.

Wystawa chryzantemów
w Bydgoszczy.

Zarząd Towarzystwa Miłośników
m ,Bydgoszczy uchwalił na ostatniern.

posiedzeniu z dnia 5 bm. przeprowadze­
nie następujących spraw w najbliższym
czasie:’

1) Powierzyć Dyrektorowi Ogrodów
Miejskich p. Guntzlowi urządzenie wy-(
stawy chryzantemów i uprosić go, aby
się nią zajął w porozumieniu z bydfęow
skiemi zakładami ogrodniczemu

2) Odnieść się do tutejszego Tox

warzystwa Krajoznawczego celem urzą-
(lżenia całego szeregu odczytów i pre-(
lekcji o Pomorzu i Bydgoszczy współ-
nemi siłami.

3) Ponieważ w listopadzie ma by,ć
obchodzoną pięćdziesiąta rocznica
śmierci Bydgoszczanina, malarza Pio­
trowskiego, zw-ołać na najbliższy ponie­
działek nadzwyczajne posiedzenie Za­
’rządu celem wybrania ściślejszego Ko­
mitetu i zaprosić na to posiedzenie Dy­
rektora Muzeum Miejskiego p. d-ra Do­
brow-olskiego.

Po omówieniu kilku kwestii mniej­
szej wagi posiedzenie zamknięto.

— Szczęśliwy muzykant Motocykl Sarołea.

puszczony na łoterję przez Klub Motocyklistów
Bydgoskich przeszedł w ręce p. Wojtkiewicza
skrzypka z Bi Ba Bo, właściciela wylosowane-;
go numeiu 2704.

— Opodatkowanie zapalniczek. W dniu ?.
bm. v,-ladze skarbowe przystąpiły do zarejestro­
wania posiadanych zapa.lniczek przez poszczę^
gólnych sprzedawców, obarczając jednocześnie
ich obowiązkiem doliczania 1 zł. przy sprzedaży
każdej pojedyńczej zapalniczki na rzecz mono­
polu zapałczanego.

— Tępienie szczurów. Silne rozmnożenie się
w mieście szczurów czyni wskazanem przepro­
wadzenie (tak jak w roku ubiegłym) ogólnego
zbiorowego wyłożenia trutki. Miejski Urząd Po­
licyjny w najbliżsżzym czasie wyda odnośne

zarządzenie, mocą którego obowiązani będą
wszyscy bez wyjątku właściciele, wzgl. zawia­
dowcy nieruchomości na terenie miasta i przed-,
mieści dwa razy w ciągu tygodnia, i to w dwóch’
ściśle wyznaczonych terminach, w swych do­
mach wyłożyć truciznę na szczury. Przeprowa­
dzenie tego zarządzenia będzie dopilnowano
przez organa policyjne.

— Wykłady publiczne z dziedziny gospodar­
czej prowadzi tut Liceum Handlowe Izby Prze­
mysłowo-Handlowej. Wykłady te będą miały po­
dwójny cel. Przedewszystkiem mają dać mo­
żność zapoznania s:ię szerszej publiczności z a-

ktualnemi zagadnieniami życia gospodarczego
i uła,twiać zapoznawanie się z niemi osobom,
które nie mają, sposobności lub czasu na odpo­
wiednią lekturę. Nadto mają te wykła,dy po-
!judzić poszczególne jednostki do zainteresowa­
nia się pewną dziedziną życia gospodarczego,
Oprócz tego będą, prelegenci objaśniali nowo wy­
dane ustawy i rozporządzenia o znaczeniu go-

?spodarczem. Z drugiej strony, dadzą te wykła-
dy sposobność wielu prelegentom wypowiedze­
nia się wobec audytorjum, podzielenia się z

niemi własnemi zapatrywaniami, i wogóle wejść
w kontakt z ludźmi, interesującymi się tą sa­
mą dziedziną, a nieda się zaprzeczyć, że tak

prelegentów poważnych jak i żądnych rozsze­
"rzenia swojego horyzontu wiedzy słuchaczów

znajdzie się sporo, aby te w,ykłady stały się nie­
odzowną potrzebą Bydgoszczy.

To myśli skłoniły dyrekcję Liceum Handlom

wego -do zorganizowania wykładów publicz­
nych, która też liczy na to, że idea ta znajdzie
zainteresowanie wśród szerszej publiczności,

Wykłady, (każdy na inny temat), odbyw-ać
śię będą każdego piątku, o godz. 7. wiecz. w

lokalu Liceum Handlowego (Now-y Rynek 8.

parter) a ogłaszane będą nietylko w miejscom
wej prasie, lecz także plakatami, wywieszony­
mi stale w tych samych miejscach. Wykłady

będą wygłaszane nawet wobec ewentualnie
bardzo malej liczby słuchaczy.

Pierwszy wykład wygłosi dnia 9. październi­
ka p. inż. T . Lisiecki na temat ,,Czynniki od-

, powiedzia!ne za marnotrawstwo w przemyśle",1



Str. 10. Czwartek, dn!a S października 1925 r.
Nr. 282.

Nareszcie!...
Kux urządza Jutro Suflniobicie —

Kiełbasy, nóżki, t!ak!, kiszki da obficie.
Lokale aż sig świecą, tak czyściutko wszędzie
Odnowił je Gorczyński - malarz w pierwszym

rzędzie.
Orłowski - mistrz stolarski -1 -wsadził

okna nowe,
Jarocki zaś Franciszek zwiększył wchód

o głowg.
\Vige miło tam posiedzieć, - zaś gospodarz

chwacki,
ł mile Oig przywita .

— poda much tabaczki,
Zaśpiewa ,,Do bawara" - a także do szklanki,
Usłużą szczerze rnijo r- dwie nadobne ,,Anki".
Kocynder ż monologiem sypnie incognito
Na temat: ,,Nasza trowa - daje białe młito!"

Oj, będzie tam wesoło — trunki dobre, tanie,
A piwka — któż w Bydgoszczy lepszego

dostanie ?l.
Zaś kuchnią cna gosposia wzorowo dowodzi,
2 ,,Dziennika" wybrednisiom każdy raz

dogodzi.
,Więc dalej na Poznańską tuż pod numer

( pierwszy
Bo dalej już nie mogę - zabrakło mi wierszy.

- l?a fundusz zapomogowy dla maiki za­
bitego lotnika złożyli w dalszym ciągu: Zdzi-
tław S. 1 zł,, Marja S, 1 zł,, Wanda S. 1 zl_
Zbigniew S. 1 zt.

- Proces przeciwko niebezpiecznemu oszu­
stowi Przed Izbą Karną w Bydgoszezy toc?y się
rozprawa przeciwko Hełakowi, posądzonemu ’o

cały szereg oszustw. Helak pr-zedstawiaiąc się
jako urzędnik skarbowy pobierał nieprawnie
pewne kwoty pieniężne, od osób zainteresowa­
nych w różnych sprawach. Rozprawie, -do której
powołano 20 świadków, przewodniczy sędzia Dr.

Cejewicz. Szczegóły z procesu podamy w nastę.
pnjnn numerze.

-- Zebran!o przedwyborcze Chrześcijańskiej
Demokracji w Brdyujściu. W poniedziałek, dnia
5. października o godz. 7. wiecz. zagaił prezes
Koła Chrześcijańskiej Demokracji p. Fryka ze­
branie przedwyborcze, na które zgromadziło się
około 30 osób. Po krótkiem przemówieniu pre­
!zesa. i l?o odczytaniu porządku dzielnego, wy­
głosił radca p. Żmudziński referat o znaczeniu

wyborów do Rad Miejskich- Mówca podkreślał
ważną chwilę, w jakiej aię znajdujemy, aby
każdy wiedział, co czynić trzeba w dniu wy­
borów, i w podniosłych/ słowach apelował do So­
lidarnego wypełnienia obowiązku.

Po przemówieniu referenta, rozpoczęła sję
bardzo ożywiona dyskusja, w której kolejno
głos zabierali panowie: Kadow, Kowalewski,
Tryka, Rużyński, Żmudziński, Burczykowski,’
,Winkel i inni. Wszyscy wysuwali jedność i
solidarność głosowania na listę li tylko polsko-
katoljcką, by stawić front, przeciwko Niemcom
i socjalistom.

Zebranie zakończono okrzykiem ,,Niech żyje
Chrześcijańska Demokracja",!

- Zabawą jesienną urządza z okazji pięcio­
lecia swego istnienia Klub Sportowy ,,Polonja"
w sobotę, 10. bm. w salach Resursy Kupieckiej,
u!. Jagiellońska 25. Wstęp tylko za zaproszenia,
mi. Do tańca przygrywać będzie orkiestra po­
rządnego skrzypka, p, Ludwika Kłobuckiego.

— Poświęcenie sztandaru Tow. Głuchonie­
mych. Ubiegłej niedzieli Towarzystwo Głucho­
niemych obchodziło niezwykłą uroczystość, a

mianowicie poświęcenia, sztandaru.
Po zbiórce u p. jamatha pochód przy dźwię­

kach orkiestry kolejarzy przemaszerował do

kaplicy św. Florjana gdzie ks. patron i prote­
ktor Towarzystwa ks. Hamelt odprawi! mszą św,
i poświęcił sztandar. Po uroczystościach ko­
ścielnych, pochód udał się do sali Wicherta,
gdzie odbyło się uroczyste posiedzenie.

Ks. fłamelt, zagajając posiedzenie zaznaczył,
że poświęcenie sztandaru obchodzone jest jedno-
cześnje z pięcioleciem istnienia Towarzystwa.
Życzył on głuchoniemym dalszej pracy dla dobra

Towarzystwa, a zwracając się do starszego rad­
cy krajowego z Poznania, prosił o pomoc dla

tych biedaków.

Następnie przemawiali delegaci z różnych
stron Polski, a mianowicie z Poznania, Inowro­
cławia, z Łodzi, Warszawy, Grudziądza, Gdańska.
Z ramienia magistratu m. Bydgoszczy przema­
wiał radca Tabeań, który też wręczy! gwóźdź
pamiątkowy-.

Rodzicami chrzestnymi sztandaru byli dyr.
Skalscy, p. Rozentalow’a, radca Szyszka, radca
Tabeau.

Po skończonych uroczystościach odbył się
wspólny obiad. Wieczorem odbyła się zabaw-a w

salach Wicherta, połączona z przedstawieniem
amatorskiem, odegranem przez głuchoniemych.

— Strzelanie o nagrody u Powst,ańców i Wo­
jaków. Jak zapowiadali organizatorzy strzela­
nia o nagrody w niedzielę o godz. 7.30 punktu­
alnie zebrali się członkowie Tow-arzystw Pow­
stańców i Wojaków w ogrodzie Patżera. skąd
wyruszyli do kościoła św. Trójcy na nabożeń­
stwo, odprawione za dusze, poległyc,h Powstań­
ców i Wojaków, Mszę św/ celebrował ks. prób.
Konieczny, a na chórze odśpiewał stosowne pie.
nia p. Fr. Masłowski z synem Janem.

Po nabożeństwie, w pochodnym marszu z

własną orkiestrą Tow. Powstańców i Wojaków
,,Macierz" ną czele, udano się do strzelnicy w

Jachcicach. Tana rozpoczęto turniej pierwszym
strzałem, na cześć Prezydenta Rzeczypospolite)
danym przez prezesa p, Mińskiego, a drugi przez
komendanta na cześć armji polskiej pj-zyczem
orkiestra odegrała hymn.

Zapał i ochojfca w konkursie niebywałe. Każdy
chciał wyjść z turnieju pierwszym. Strzelały po­
szczególne Towarzystwa kolejno, każde w sw-ym
gronie, z wynikiem bardzo dobrym, który poda­
my innym razem.

Po konkursie wymaszerowano do domu Cze­
ladzi Katolickich, gdzie pochód się rozw-iązał. O

godz. 5. popoł. odbył się w tym.że lokalu dalszy
ciąg programu przedpołudniowego, który; ,u­

wieńczony został uroczystem posiedzeniem, za-

gajonepi przez’prezesa Tow-. Pow-stańców i Wo­
jaków- ,,Macierz" i rozdaniem przez tegoż nagród
złożonych z rozmaitych rzeczy cennych i pra­
ktycznych, które w-ziąwszy, ogółem, sprawiły
zwycięscom ogromną uciechę. Poczem cześć tę
zakończono pieśnią .,Pamiętne dawne Lechity"
płynącą silnie, a dźwięcznie z piersi wszystkich
obecnych na sali. ’

Według ustalonegó nrc?ramu wygłosił rów­
nież swój wykład prof. Mokrzycki o Bolesła­
wia Chrobrym, sławiąc jego rządy i czyny, sta­
nowiące podwalinę pod silne Raństwo Polskie
Za odczyt dziękowano serdec.znie, następńie od­
śpiewano ,.Rotę" i zabrano się do fidułki wpra
wdzio śkromnej. ale szczerej, takiej prostej wo-

jackiej zabawy, która przeciągnęła się do późnej
godziny,

Progrem w kmazft.

- ,,EHynarczykawie" jeszcze nie opuszczają
Bydgoszczy, ale bawią w kinie Kristal ostatnie

dni, o czem należy pamiętać, bowiąm może być
zapóźno dla tych, którzy ich nie widzieli, gdy

Pat i Patacljón zechcą wyjechać z naszego mia­
sta. -- --ł’-

- ,,Dusze potępione" w kinie Marysieńka
kończą dzisiaj swoje piekielne męki, Kto nie wi­
dział, niech spieszy zobaczyć obraz według ,,Bo­
skiej Komedii-1 Dantego.

- Rddis Polo wbrew- pogłoskom żyje jeszcze
i gra w kinie Corso w ,,Pułapce śmierci". Na
scenie program bardzo urozmaicony. Na szcze­
gólne wy-różnienie zasługują piosenki odśpiewa­
ne z temperamentem i w-dziękiem miłym nader

głosikiem przez p-nę Możcjko, doskonały tercet

Warszawiaków-, kuplety Tur-Tulżyńskiego, nie-
zawsze nowe, ale dowcipne i numer śpiewny
wzorowany na ,Niebieskim ptaku", który okla­
skiwano rzęsiście, ?łowem, tym razem każdy
wychodzi zadow-olony z teatrzyku.

Kronika policyjna.
— Aresztowano wczo,raj 3 złodziei, 4 kobiety

za przekroczenia przepisów policyjne obyczajo­
wych, 10 pijaków. 1 włóczęgę, 1 przestępcę po­
szukiw-anego przez prokuraturę i 1 osobnika za

sprzeniew-ierzenie. -

- Za nielegalne zbieranie składek dla głu­
choniemych, policja aresztowała Florjana O-

strow-skiegp z Poznania.

- Kradzież bielizny. Z pralni restauracji
Gończa przy Jagiellońskiej 35a, niewykryci spra­
w-cy za pomocą włamania skradli mokrej bieli­
zny na sumę 300 zł.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

25194a) Tow. śpiewu Św. Wojciecha. Zebra­
nie miesięczne odbędzie się w czwarte.k dnia 8,
bm. po nabożeństwie wieczornem na salce pa­
rafialnej. Zebranie zarządu i ^komisji o godz. 7 .

O liczny udział członków i sympatyków prosi
Prezes.

25180a) Tow, Scen. ,;Zgoda" Bydgoszcz. Ze­
branie miesięczne odbędzie się dziś w środę o

gpdz. 7.30 w lokalu p. Kaubego przy IV. śluzie
Z powodu ważnych spraw, komplet pożądany.
Proszę o uiszczenie składek. Prezes.

25257a) K. S . Gwiazda przy Stów. Jffił. Polsk,
Zebranie miesięczne odbędzie się w czwartek, d.

8. bm. Na porządku dziennym ważne sprawy.
Obecność każdęgo członka pożądana. Zarząd.

Baczncść Szoferzy! Zebranie dziś w środę się
ńie odbędzie. Przyszłe zebranie w środę, dnia
14. bm. Sekretarjat.

25229a) O. P. N. Sokół Bydgoszcz I. Miesię­
czne zebranie odbędzie się w środę, dnia 7. paź­
dziernika o godz. 8 . wiecz. w-lokalu druha Bo-

siackiego przy ul. Gdańskiej. Z powodu bardzo

ważnych spraw-, obecność wszystkich druhów
konieczna. Kierownictwo.

24830a) Związek Pracow-ników Kupieckich.
Miesięczne zebran-ie plenarne odbędzie się w

środę, dnia 7 bm. o godz 8 wieczorem w hotelu

Lengninga. Na porządku dziennym sprawa
wyborów- do Rady Miejskiej i sprawa phezpje-
czalni Krajowej Upraszamy zatem o przybycie
wszystkich pracowników- zatrudnionych w han­
dlu, przemyśle i biurowości. Przybycie każdego
członka jest’ obowiązkiem. Zarząd.

25057ai Tow. Powstańców i Wojaków Byd-
Boszcz-Jacheiee. Zebranie plenarne odbędzie się
w c,zwartek, dnia R. października, br. o godz. 7

w-iecz, w sali p, Walenciaka. O liczne stawie­
nie się członków upr,asza Zarząd.

252,62a) Tow. Właścicieli domów. Nadzwyczaj-
r.e walne zebranie Tow. Właścicieli Domów w

Bydgoszczy odbędzie się w-e wtorek, dnia. 13.
bm. o godz. 6% wiecz. na sali Resursy Kupiec­
kiej ul. Jagiellońska 25. Na porządku dziennym
podatek mająt,kowy od nieruchomości. Ze wzglę­
du na ważność sprawy, udział wszystkich w-ła­
ścicieli konieczny. Zarząd.

W środę 7-go października o 7-ej wie­
czorem odbędzie sie na wielkiej sali

Strzelnicy, ul- Toruńska

. ,WIELKIE ZEBRANIE"

wierzycieli hipotecznych, bankowych,
państwowych jako i wszystkich innych.

Ważńy referat na temat powyższych
wierzytelności wygłosi pan adwokat
Władysław Jeliński z Warszawy.

Przybycie wszystkich członków jest
koniecznością. Sympatycy mile widzia­
ni.

Wielkie zebranie przedwyborcze od­
będzie się w środę, dnia 7 bm. wiecz. o

godz. 7 -e .f w ,,Harmonii11, przy ul. Mar­
cinkowskiego!. nar . Dworcowej.

Przemawiać będą pp. rektor Beyer
i Kurdelski.

Zebranie przedwyborcze na Gzyź-
kówku, odbędzie się w środę, dnia 7 bm
wiecz. o godz. 7-ej w lokalu p. Rybickie­
go przy ul. Grunwaldzkiej (Czyżkówko).

Przemawiać będą pp. Gierszewski,
Kałdowski i Gołąbek.

Baczność Koledzy Polskiego Cechu
Rzeźniekiego w Bydgoszczy!

W środę dnia 7 bm. o godz. 4,15 po
południu, odbędzie się zebranie w spra­
wie wyborów do Rady Miejskiej, na sali

p. M. Gończy (Rzeźnia Miejska), na któ­
re uprzejmie zapraszamy także i Kole­
gów z poza Cechu, jak również sympaty­
ków Chrześcijańskiej Demokracji.

Za Zarząd: (-) Jan RJaszak.

- Z targu. Na targu dzisiejszym zauważono

w dalszym ciągu zwyżkę nabiału. Za masło pła­
cono 2,65 do 2,70 zł., jaja 2,80, gęsi żywe 10 do

15 zł., bite 8-10 zł., gruszki funt 25-50 gr., jabł-
ka 10-50 gr., śliwki 30 gr. kapusta 5 gr. główka,
czerwona 10, wioska 15 gr. rzodkiewka 20 gr,

kalafiory 80 gr. do 1 zl.

Przetarg prspiisos!?.
W piątek, dnia 9 października br. o go­

dzinie 2-ej popoł. sprzedawać się będzie
przy uł!cy Chodkiewicza nr. 8/18 najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą, nastę­
pujące przedmioty:

lOMoyaiiBł!M
Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę

przed licytacją.
Bydgoszcz, dnia 6 października 1925.

Oddział Egzekucyjny
przy Magistracie miasta Bydgoszczy.

25262) (-) Wacha, Radca Miejski.

Napisowy wiersz Gusty 20 groszy, l de dalsze

słowo 10 groszy. ,5 cyfr s= 1 s:owo,
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

ostOBtK oetosiiMia
Ogłoszenia większe pcd niniejszą rubrykę oblicza się na ram. o 10ó% drożej.

Dla poszukujących posady 50 °l° zniżki.
Drobne ogłoszenia orzyjmule się do golz. 9 -tej

przed nołudniem

Swiniobicie.
’Hotel Rios, Długa 53,
Dz,iś w środę. 7 -go świe­
że kiszki, mięso z ko­
!tła. nogi i flaki. (25262

Każda pani
niechaj wie, ża naj­
piękniejsze, najtańsze
\apelu6ze są tylko w

firmie A- Gawęcka Ska.
Stary Rynek 5-6. Koł­
nierze futrzane, skórki,
wielki wybór przybo-
rów do kapeluszy. (25255

Pracownia
sukien i okryć damskich

przyjmuje wszelką robotę
po cenach umiarkowanych
Praca solidna i na czas

wykonana, ul. Petersona
nr. 9, U ptr. (25238

Wyplatanka,
przyjmuje wszelkie re

paracje koszykarskie
oraz krzesła do wypla
tania po cenach przy­
stępnych. Gdańska 133,

(25214)

Krawcowa
edćlna, poleca się w dom
! na gardorobę damską
i ubrania chłopięce. Of
do Dzień. Bydg. pod

A.M. !ICO" (25145

Wszełkie
pracy tapicerskie wyko­
nuje dobrze i tanio w do­
mu i poza domem. Szulc,
Chełmińska 20, (25228

gbkhses

Majątki
Rentowe 75 mórg 7,

65 mórg 6, 110 mórg 10 ty.
sięey z żywym i martwym
inwentarzem, prywatne,
bez długu, 66 mórg 9,
110 mórg 18, 196 mórg
38 tysięcy. Dzierżawy
340 mórg i 120 mórg z

żywym i martwym inwen­
tarzem.

Domy
2 domy 3-piętrowe, kom­
fort, wolne 5-pokojowe
mieszkanie, 2 interesa,
centrum, bez długu, 80 ty­
sięcy. 3 domy komfort,
wolne mieszkanie, z inte­
resami, śródmieście, bez
długu, 30, 35 i 45 tysięcy.
Najróżniejszy wybór "ró

żnych. domów, świeżo
zgłoszonych od 2 do 150
tysięcy poleca Biuro Szko-
dlarski Ska, Dworcowa 53,
I ptr. (2524?

Leżanka
nowa, dobrze odrobiona,
za 43 zł. na sprzedaż. To­
ruńska V8- Przystanek
tramwajowy. (25231

Fortepian
skrzydło w dobrym stanie
na sprzedaż. Grunwaldzka
nr. 24, I pr., od godz. 2-4.

(25227

Kupię
piec do łazienki używa­
ny. Toruńska 4.. (25226

POSADY
Poszukuję

pomocnika szewskiego
poza domem na stalą
pracę. K. W udpiak.
Dworcowa 75. (25215

Kobiela
z szyciem poszukuje po­
sady do dzieci na przy­
chodnie. Ryszka Farna
6 w podwórzu. (25261

Uczeń
kupiecki, syn uczciwych
rodziców, inteligentny z

lepszem wykształceniem
szkolnem może się zgłosić.
Wielkopolska Papiernia
Czyżkówko. (25258

Kucharkę
służącą potrzeba. Sien­
kiewicza 44, fotogtaf.

125260

Pomocnik
Z branży kolonjalnej, mło­
dy. dzielny w swym za­
wodzie, władający polsk.
i niem. w słowie i piśmie
poszukuje odpowiedniej
posady ód 1. Ib 25. Of.
pod ,,N. U ." do Dz. Byd.

(25170

Młoda
panienka, posiadająca do­
bre św’iadectwa poszykuje
posady u saiuotuego pana
lub pani lub bezdzietnego
państwa. Zgłosz. pod ,,W.
O." do Dzień. Byd. (25177

Służąca -

umiejąca dobrze gotować,
prać i prasować potrzebna.
Król. Jadwigi 9, l p. pr.

(25229

Kto
z pp. fryzjerów przyjmie
ucznia Miejscowość obo­
jętna. Łaskawe. of. pod
,,A. B. L." do Dz. Bydg.

(23230

Porta
ze świadectwami, skrom­
nych wymagań poszu­
kuję od 15. października
miejsca do dzieci lub

pielęgnacji starszej,
osoby. Zgłosz. Krakow­
ska 1L Bukowska. (25320

lERZAWY
Do wydzierżawiania

stajnia dla koni lub na

mały warsztat mectwnb
czpy. Garbary 11, Do­
mańska. (23245

Skład
towarów kolonia!nych w

centrum miasta wraz z

restauracją. natychmiast
do wydzierżawienia do
objęcia potrzeba 10.000

złotych. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,,l 123".. (25170

Lokal
obszerny z kuchnią eweub
osobny dom lub lokal po
zwiniętym zakła.dzie prze­
mysłowym lub,handłowym
nawet na przedmieściu
zaraz potrzebny- Zgł . do
admin. Dzień. Bydg. pod
,,Lokal”. (25264

mieszkania

Na A miesięcy
szukam trzy- lub cztero-

pokojowego mieszkania.

Zapłacę z góry wysoki
czynsz z gwarancją opróż­
nienia mieszkania 1-go
kwietnia 1926, Adres
Adro,iaistr. Dzieu. Bydg,

25247

Mieszkanie
pokoje umeblowane z

kuchnią zaraz na sprzedaż.
Adres wskaże Dziennik

Bydgoski. (25259

Zamienię
2 pokoje i 2 kuchnie na

parterze na 2, 3, 4 po­
koje z kuchnią. Zgłosz
nod ,.Dwa mieszkania"
do Dz. Bydg . (25192

na 2 osoby ewtl. z u-

trzcznaniem do wynaję­
cia". Garbary 24, I ntr-

lewo (25244

Pokój
w centrum miasta z u-

trzymaniero dla -2 osób
do wynajęcia Kuchnia
warszawska, fortepian.
Gdzie? wskaże ,,Kurjer"
Parkowu, (25224

2 pokoje
umeblowane do wynaję­
cia. Kordeckiego 15. 2

ptr, (25252

Pokój
elegancki z utrzymaniem
lub bez oddam. Peter­
sona U.1 rtr. (25246

Przyjmę
oanią lub panienkę na

stancję z calod’-;ennenr
utrzymaniem. Zgłosz.

ul. Dr. Emil. Warmiń

skiego 3 ptr. lewo. (24166

Pokój
z kuchnią dla pani lub

bezdzietnego małżeństwa
do wynajęcia. Adr. wskaże
Dz. Bydg." (23225

jRO2HAi%OŚĆl
Lllos sercu.

Zgłosiło sie majętnych
panów z różnego zawodu,
którzy mają zamiar wejść
w §ten matrymonialny.
Panienki i wdowy mające
zamiłowanie do stanu

małżeńskiego mogą _się
zgłosić z carom zaufaniem
do biura kojarzeń mał­
żeństw przy ul. św. Trójcy
nr. 14 parter w Byd­
goszczy. (25257

Wdowlec
rzeźnik, posiadający go­
spodarstwo i 2 interesa,
poszukuje znajomości na

tej drodze żony, panny
lub wdówki w y/ieliu 30
do 40 lat. Zgłosz. pod
,,1000" do Dzieu. Bydg.

25254 .

Kto
znaczy szybko bieliznę
(monogr). Zgłosz. _przyj­
muje Nowicka, Jagielloń­
ska 53 II ptr, (25234

Poszuku ie
2000 zł. na gospodar­
stwo, hipotekę lub pe­
wną gwaranci a. Wiad.
w Dzień. Bydg (25045

Przyjtnę
dziecko na dogodnych
warunkach. Opieka za­
pewniona- Zgłosz Reb-
kowska, Jackowskiego
33. II ptr. i25146

Oddam
chłopca 2l/2 roku za wła­
sne zamożnym rodzicom

wyzn. katol. Of. do Dz.
Bydg. pod ,,Za własne".

(25243

Oob’oS

W SOPSCiB!
2 garaże przy głów.nej
ulicy, nowo urządzone,
w masywnym budynku,
korzystnie do sprzedania,

Br. Hopp
Sopot, SSanzigerstr.

44G
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fóoracSess prawny
s długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
Choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we. spółkowe. najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. BsmassaK.

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1301. tiG?r

Knidn pani
chcąca się wyuczyć ro­
bienia kapeluszy zaoi-
sze się w szkole mod-

niarskiej ul. Śniadec­
kich 2, wpisy codzien­
nie od 3-5 pop. (25219

Dom
1 ptr, o 20 ubikacvj 1

tnorg, ogrodu bez długu
nrzyst tram w tO,fOO zt
Wsad. F. Runga Gdań
ska 30, Perfumeria.

(25085

W komis
przyjmie garderobę,obu­
wie, meble kupuje za

gotówkę, Dom Komiso­
wy, Pomorska 6. (1847S

ł)om
z 3 morgami ziemi zaraz

na sprzedaż. Nakielska 87,
24809

SPRZEDAŻE

Konfekcję
tnęską i dziecięcą przyj
rnę w komis, posiadam
własny skład bławatów
i tow. krótkich we wie!
kiej wsi kościelnej, bez
konkurencji. Spieszne
oferty z podaniem wa

runków skierować pod
,,Konfekcja" do Dzień

Bydgoskiego, (25100

MEBLE?

Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli­
dnego w ykonania na do­
godnych ratowycb wa­
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921.

(23490

Fotografje
Wykonuje najlepiej i
najtaniej ,,Wiol", Sien­
kiewicza 44. (25053

Obrońca prywatny
J. Dtibis, Bydgoszcz, ul.
Długa 57, II ptr. załat­
wia wszelkie sprawy

procesowe, mieszkanio­
we, cywilne, karne, eg­
zekucyjne, hipoteczne,

spadkowe, handlowe,
administracyjne, umo­
wy wszelkiego rodzaju,
wszelkie korespondencje
i wogóle wszelkie spra­
wy w zakres prawniczy
wchodzące. (24215

,,Pregre8S^^^
o!. Gdańska 31/32, II p
Biuro korespondencyjne
i pr-zepisywania na ma­
szynach. Odpisy, listy
handlowo, wnioski, re­
klamacje, referaty go
spodarcze. Tłómaczenia
z języków obcych: ro-

eyjskiego. niemieckiego,
francuskiego i angiel­
skiego i U d. (25193

lieperacje
lalek, lalki własnego
wyrobu, zabawki, wy­
roby skórkowe. T . By­
tomski, Dworcowa 15 a.

(2S795

Kratocowa

szyje suknie po 7 zł..
kostjumy po 15 zł., płasz­
cze po 10 zł. Dąbrow­
skiego 25 front. (25144

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela porady. Dwor­
cowa 90. (23734

Skórki
wszelkiego rodzaju gar­
buje i farbuje. Kupuję
także surowe skórki

A, Figaszewski, Hetmań­
ska 12 (21900

Tani Kazan!
Stary Rynek 14, obok

apteki poleca swój skład

papieru, wielki wybór
pocztówek, przyhory
szkolne itp. (25240

Tani Kazar!
Stary Rynek 14 obok

apteki ma na składzie
wieiici wybór książek
do nabożeństwa, różoń-

cy, medalików, krzyży
i t. p. duży wybór ga
lanterji skórzanej, per­
fumy, mydła toaletowe,
szczotki i grzebienie
w wielkim wyborze.

(22539

Baczność!
Chodzę prasować w do,m
Toruńska 170. (25107

Majątek
500 mórg pszennej zie­
mi w Puznańskiem, dom

I-pięlrowy o 8 pokojach
i kuchni w parku i ogro­
dzie, z kompletnym in

wentarzem żywym
i martwym wtem paro­
wa mlocarnia, przv do­
brej kumunikacji kolei
i mieście. Cena 100.000

zł., przy wpłacie 50-
60.000 zł. Wiadomość

Biuro Pogoń, Dworco­
wa 80.

/SO mórg
pełny inwentarz 28 000,
320 mórg, budynki bar­
dzo dobre i inwentarz
45000 zł. Szarek, Dwor­
cowa 90. (25131

Ma,jątki
ziemskie, domy i t. p
poleca na sprzedaż. Ta-

szycki. Dworcowa 13
Tel. 780. (24544

2V ientcho mości
miejskie i ziemskie po­
leca i poszukuje Wiel­
kopolski Dom Z,leceń
Gdańska 31, tel. 540.

(25081)

Dom
Il-pJętrowy w Bydgosz­
czy z 3 interesami na-

rożnikowemi przy 2 uli­
cach, front, podwórze,
wjazd, stajnie, szopv itp.
do objęcia. 2 interesa z

4 przyiegającemi poko­
jami jak również 5 po­
kojowy lokal na I pię­
trze. Cena 35.00o złotych.
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80.

Folwark
300 mórg w połowie
pszenna ziemia, z inwen­
tarzem żywym i martwym,
blisko stacji za 45 000 zł.

przy 20C00 zŁ wpłaty na

sprzedaż. Nowakowski,
Śniadeckich 30. (25153

Iłom
2-piętr., z interesem w

centrum miasta Byd­
goszczy,podwórze, wjazd
stajnie itp.. narożnikowy
woajruchliwszym punk­
cie. Cena 23 000 zł
Jak równiesz 1-pigtrowy
z dwuma interesant.

Narożnikowy za 13.000
zł. Wiad. Dworcowa 80 i

Pogoń.

kom
piętrowy bez długu w

rynku mniejszego mia­
sta, 12 pokoi, duży skład
kompletne urządzenie,
wjazd, obszerne podwó­
rze w tem ogród do

warzywa, stajenki z po
wodu działów familij­
nych sprzedam według
ugody lub poszukuję po­
życzki na takowy na I.
hipotekę 5-7000 zł. Of.
do Dz. Bydg. pod ,,5040".

(25484)

komy
wiłe od 10-80000 zł.,
majątki, interesy han­
dlowe poleca Szarek,
Dworcowa 90. (25130

Kamienicę
oierwszorzędną z skle­
pami i ogrodem od 5000
do 100.000 zł, poleca No­
wakowski, Śniadeckich
nr. 30. (25137

Horn.
II piętrowy do sprze­
dania na Bielawkach,
Wiadomość Gdańska 93,
skład cygar. (25Ó92

komek
sprzedam z powodu wy­
jazdu z ogrodem i Wei­
nera mieszkaniem. So­
koła 5. (25159

Meble
rafjowe i koszykowe

etażerki, kosze dla nie­
mowląt, korytka do

kwiatów, kosze do po­
dróży. do bielizny, wy­
cieraczki do nóg, trze-

paczki, galanteria a m:

gazeciarki, pająki, bon-
bonierki, tacki do ciast,
owoców i t. d. w wielkim
wyborze, Specjalność:
pantofle rafjowe do gi­
mnastyki i domowe po­
leca tanio ,WypJatanka’
Gdańska 133 (25213

POSADY
Stenografji

wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie. In­
stytut Stenograficzny,
Warszawa, Mokotowska
nr. 39. (24995

Wdowa
saipotna poszukuje za­
jęcia domowego na 2
do 3 dni, Of. pod ,,600",
do Dz. Bydg . (25180

Skład
kolonialny z przyległym
4 pokoj. mieszkaniem

przy ruchliwej ulicy za­
raz na sprzedaż Zgl
Chmarzyński, Kordec­
kiego 34b III piętro.

(25202

Skład
z urządzeniem i przy­
ległem pokotem w Na­
kle na głównej ulicy
blisko rynku zaraz na

sprzedaż. Of do Dzień

Bvdg pod .,K. K." (25167

Piekarskie
(:rządzenie kompletne i
składowe na sprzedaż.
Goźroierski. Inowrocław
ul. Mikołaja 30. (25175

Skład
przy ul. Dworcowej 1 po­
kój z towarem lub bez
na sprzedaż Of, do Dz.

Bydg. cod ..705". (2’203

Tanio
do nabycia wóz na re­
sorach nadający się dla

ogrodników, rzeźmków
i. t. d. Wiadomość ulica
Grunwaldzka. restau

racja pod złotym rogiem
Okolę. (25171

Wielka Okazja
w meblach mało uży­
wanych tylko u Górno­
ślązaków ul. Śniadec­
kich 6 a- Aż do końca

tygodnia mamy za bez­
cen do sprzedania: 2sy-
pialki biała i jasna. 1
salon stylowy mahoń.
1 męski pokój nadzwy­
czajne wykonanie, (25160

Pojedyncze
meble łóżka, bez i z ma

teracem 10-70 zł,, biur­
ka szkolne i biurowe a

20 zł., biurka dębowe,
sypialnie i fotele a 110
zł., fotele skórą krytę
a 40 zł., komoda p, ma­
hoń 30 zł., leżanki klu­
bowy wyrób a 50 zł.,
kanapy do spania i do

ja talki gobelin, j plusz
120 - 200 zł., krzesła

dęb. a 15, ożech 9, salo­
nowe 11 zł., stolik do
kart 30 zł., bufet ożech.

modny 195 zł., szafa do

garderoby rozbierana 65
zł , nocne stoliki a 15 zł,,
1 stół rozsuwany ma­
hoń na 14 osób 110 zł.,
1 stół okrągły klubowy
z szafką 110 zł. od godz.
10-1i4—6 nasprzedaż

U Gótnóślązaków
ul. Śniadeckich 6 a.

125161)

Sieczkarka
prawie nowa na sprze­
daż. Szwederowo, Lesz­
czyńskiego 45. (24686

Kino-aparat
zupełnie kom pi. bardzo
korzystnie na sprzedaż.
Zgł. do Dz. Bydg . pod
,,A. Z." (25059

Piecyk
kaflowy przenośny na

sprzedaż. 20 Stycznia 30
I ptr. wprost. (24831

Siodło
kompletne jak nowe i
chomonto ang.ielskie z

bialem okuciem tanio
na sprzedaż M. Zyber-
towicz, Kujawska 29.

(24764)

Przyjmuję
prace rysunkowe i ra

chunkowe w branży
mierniczej i budowla­
nej w domu lub poza
domem po godzinie

piątej wieczorem. Ciesz­
kowskiego 18, U ptr.
Deppisi. (24662

Sprzedam
lub zamienię na więk­
szy interes w mieście

gospodarstwo 76 mor­
gowe nad Brdą z sa­
dzawką d!a ryb. obsia­
ne 40 mórg, ziemia śred­
nia, miejscami przenna,
inwentarz martwy i ży­
wy w komplecie. Oferty
pod ,,S. S. B," do Adm.
Dzień. Bydg. (25188

Futerko
męskie, samowar, frak,
sukienka jedw. na sprze­
daż. Samolińska. Pro­
menada 3. (25080

płaszcz gumowy, damski
20 zł,, złoty zegarek bran-

zóletkowy, damski, 20 zł.
Uł. Gdańska 75a, dom c-

grodowy, park lewo.

Szafy
do rzeczy tanio sprzeda
Kamiński, Jasna 29,1 p.

(25195)

Wózek
ręczny mocny na sprze­
daż. Sienkiewicza 12.
W. Sądecką. (24333

Meble
własnego wyrobu, bar­
dzo dobrze wykonane

na dogodnvcb warun­
kach poleca W. Kos­
mowski, Fabryka me­
bli, Tel. 397. Bydgoszcz.
Sienkiewicza 1. 24592

Szopę
do rozbiórki sprzedam
Zgłosz. od 1 do 3 Zyg­
munta Augusta 19 (25X08

Maszyny do szycia
sprzedaje najlepszej fa­
brykacji na 10 lat gwa­
rancji i na dogodnych
warunkach przy niskich
cenach dopóki zapas
starczy. R. Janicki i syn,

Bydgoszcz, Śniadec­
kich 20. (25075.

Na sprzedaż
rower męski jak nowy
70 zł., szory eleganckie
50 zł,, gramofon 10 płyt
25 zł, pies terjer treso­
wany i szczenięta raso­
we. Adres w Dz. Bydg .

425165_- ł

Płaszczowe
ubraniowe, kostiumowe
materjały bardzo kórz
poleca Śniadeckich 42 a

I p. lewo. (25004

Kożuch
mało używany (praw­
dziwy bizamt) na sprze­
daż. Zapytać Sw. Trój­
cy 22a, sklep kolonialny.

(25209

Na sprzedaż
15 sztuk świń do chowu
i wysoko cielną krowę,

Józef Dąbrowski,
Glinki 59. (25043

Kupię
6-8 mórg dobrej ziemi
zdomkiem w Bydgoszczy
Of. pod ,,6000" do Dzień

Bydg (25133

Prasę
do słomy i siana ręczną
lub zzapędemkonnym w

dobrym stanie kupię za­
raz. Zgłosz. ul. Gdań
ska 31/32 iewo. Tel. 1327

Poszukuję
kupna kamienicy mo­
żliwie z wolnem miesz­
kaniem. Of. pod ,,Z. 2101
do Dz. Bydg . (25071

I LEKCJE l!

Mto

udzieliłby lekcji ryeun
ków i malowania? Of

proszę do Dzienn. Bydg .

ood ,,Rysunki U. S ".

(252991

Książkowości
Stenografji

Korespondencji
i t p. nauczają Konce­
sjonowane Praktyczne
Kursy Handlowe w By’d­
goszczy, ulica Gdańska
nr. 81-32. Tel. 1327. Po
ukończeniu egzamin i
świadectwo. Zamiejsco­
wi listownie. (17762

89- pisy
na kurs modniarstwa
odbywają się codziennie

przy ulicy Śniadeckich
2 od godz. 3-5 po poł.

(25201)

Zapiszcie
się na lekcje języka
polskiego. Zygmunta
Augusta Ł 425094

Poszukuję
zaraz dzielnego krawca
damskiego, starszej do­
świadczonej sprzeda-
waczki obeznanej w ar­
tykułach futrzanych,
(język polski i niemiec­
ki. pożądanyi, potrze­
bna także panna, która
dobrze wyuczona przy
szyciu futer. Oton Wei-
land. Chojnice, Dwor­
cowa 10. (25176

Pomocnik
handlowy lat 25 z bran
ży kolonjalnej, delikate­
sów i deśtylator wódek,
6 lat praktyki z dobre­
m! świadectwami poszu­
kuje z(?raz posady lub
od 1. 11. br. Łask, oterty
pod adresem ,F. I w

Chabsku pow. Mogilno
poczta Wydartowo.

(25173)

S-pokojowy
lokal z komfortem, I pię­
tro przy ul. Llriowej w

Grudziądzu do oddania
bez odstępnego za jedno­
roczny czynsz dzierżaw­
ny. Zgłoszenia spieszne
Bydgoszcz, Biuro Pogoń,
Dworcowa 80.

Poszukuję
celem dzierżawy restai o

racj, winiarni łub cu­
kierni, która jest w

calem biegu. Oferty
proszę nadesłać pod Z
Z. 91 do Dzień. Bydg

(24996

B!ura nraw!eze

Karola SchrMa!a,
Mowy Rynek 6 I!.,
załatwia wszelkie spra?
wy sądowe, hipotecz­
ne, karne, kontrakty
spółkowe, administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia, wszelką
korespondencję i prze-
orowadza ciche akordy.

(9804)

Młodszych
pomocników krawiec­
kich na warsztat z cało-
dziennem utrzymaniem
prźyjmie M. Piasecki,
Mazurska 1 przy Placu
Poznańskim. (25221

Gdzie
może się nauczyć smacz­
nie gotować młoda pa-
nieuka Oferty z wa­
runkami skierować do
Dz. Bydg pod ,.Obiady".

(24157)

Poszukuję
rreźnictwa w Bydgosz­
czy lub w innem mie­

ście ruchliwem. Zgł .

Dworcowa 80, Pogoń.

MIESZKANIA

Blacharzy
Pomocników poszukuje
zaraz G. Kamnitzer. Po
znańska 21. (25111

Posługnczka
od 9-12 godz. potrzń-
bna, ul. Śniadeckich 11

(25003

Młody
pomocnik fryzjerski mo­
że się zgłosić zaraz

Dahler, u!. Hetmańska
nr. 19 Bydgoszcz. (25032

Bządca
gospodarczy, !at 38, żo­
naty 1 dziecko, sumie,n­
ny pierwszorzędna siła
obecnie na posadzie,

mogę się powołać na,

ooważnych obywateli z

rezultatów pracy inten­
sywn!o prowadzonych
gospodarstw poszukuje
posady z powodu zmia­
ny właściciela od 1. 1
26 r, lub później Łask,
zgłosz. do Dzień Bvdg.
pod .,Rządca grspo

darczy" (25164

Mieszkanie
4-5 pokojowe od gosp
poszukuję, czynsz za rok
z góry. Możliwie w oko­
licy ulicy Mickiewicza.
Oierty do Dzień. Bydg,
pod ,.24". (24977

Pomocnika
obeznanego w branży
żelaza i kolonjalce po­
szukuje zaraz Hotel An

drzejczak. Białośliwie
(25061

Urzędnik
bankowy (maturzysta’!
poszukuje od zaraz lub
15. X. odrowiedniej po­
sady wprywatnym przed
siębiorstwie jako kasjer

ichalter-biiaęslsta lub
kierownik bftfta. Zgł
pod ,,P.P.30" do Dz.
Bydgoskiego. (23027

Pokoj
frontowy umebl. z ca­
lem utrzymaniem, (ku­
chnia warszawska) do

wynajęcia. Przyjmę 2
uczni, jest pianina. Bło­
nia 2, II ptr. lewo.

(25207

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem dla solidnego pa­
na zaraz do wynajęcia.
Świętojańska 22, I ptr
prawo. (25210

Samotny
pan poszukuje starszej
kobiety Jako gospodyni
Of. pod .,82 A. B." do
Dz. Bydg . (24674

Technik.dent.
poszukuje posady od 1
X. 25. Oferty uprcsza
się pod ,,’i’. D," do Dz
Bydg. (21967

Pokój
dla 1 lub 2 panów do­
brze umebl. zaraz da

wynajęcia. Zapytać Sw.

Trójcy 22a, sklep kolon-
jaray. (25208

Służąca
uczciwa, która omie sa­
modzielnie gotować, oraz

zająć się gospo.darstwem,
może się zgłosić między
godz. 2-4 . Koczorowska,
Gdańska 5, I p. (25235

Cukiernik
szuka posady samodziel­
nie ewtl. też za drugie­
go albo w fabryce cze

koladek. Łask oferty
do Dzień. Bydg. pod
,Cukiernik 1000 . (25169

Czeladnika
krawieckiego samo­

dzielnie pracującego i

panienkę do maszyny
tylko siłę wpracowaną
przyjmie Janus, Kujaw
ska 15a. (25182

Inteligentna
młoda mężatka sumien­
na, pracowita żona kup­
ca przyjmie posadę do
biura lub obejmie filję.
Łask, oferty pod , Ł. S
200" do Dzień. Bydg

(25196)
Dziewczę

uczciwe i rzetelne 14-le.
tnia potrzebne. Adres
wskażc Dzień. Bydg .

(25188

Poszukuję
posady jako gospodyni
najchętniej do samot­
nych panów Of. do Dz

Bydg. pod ,.F. R.".

Biegłe
krawcowe i krawcy po­
trzebne natychmiast.
Zgł. od 12-2 . Pomor
ska 21. II ptr. prawo.

(25186

Poszukuje
posady jako książkowa
lub ekspedientka. Zgł
do Dz. Bydg. pod ,,50".

(25105

Poslugaczka
od 8-12 potrzebna, ul
Śniadeckich 11, II ptr.
lewo. (25093

Młodsze
dziewczę do lżejszej pra­
cy domowej potrzebne.
Budnarowski, Warszaw­
ska z8, ptr. (25087

Tełefonistka
inteligentna panienka
poszukuje posady. Łask

zg.aszenia pod ,,Telefo­
nistka" do Dz. Bydg .

(25205)

Służący
żonaty z dobremi świa­
dectwami, 28 lat, po­
szukuje posady zaraz

lubod15.10,b,r. Of.
do Dz. Bydg . pod ,,Żo­
naty służący". (26072

Kupiec
inteligentny, lat 35. dlu
gole(ni kierownik ć?! ’

szego przedsiębiorstw,_
poszukuje posady kie­
rownika lokalu lub in­
nej branży albo stano­
wiska zaufanego ewentł
z kaucją kilka tysięcy
złotych. Oferty upra­
sza się skierować pod
,,B. C. 65" do Dziennika

Bydgoskiego. (29997

Starszy czeladnik
kowalski dobrze wyprak­
tykowany w swym za­
wodzie. Obowiązuje się
w każdej chwili majstra
zastąpić, posiadający
dobre świadectwa, po­
szukuje po swej ukoń­
czonej służbie wojskowej
zaraz zatrudnienia. Ko­
walski, u p. Franciszka
Kabata, Groroadno pocz.
Fa(mierowo pow. Wy­
rzysk- (25X79

Poszukuje
posady młodszy dzielny
pomocnik biurowy z do­
brem! świadectwami,

miejscowość obojętna.
Oferty do Dzień Bydg
ood ,,P. B. O. 80. (25147

Panienka
z dobremi świadectwa­

mi, z branży papieru
poszukuje posady od za­
raz lub później jako

ekspedjentka lub kasjer­
ka albo też innego za

trudnienia. Biegła w

polskim i niemieckim

języku. Of. do Dzień
Bydg. pod ,,K. 1000".

i251Wi

2 majątki
ziemskie korzystnie do
wydzierżawienia 1000 i
1500 mórg, jak również
kupna od 5 do 50Ó mórg
posiada większy wybór
Biuro Pogoń, ul. Dwor­
cowa 80, I ptr.

Wydzierżawię
ubikacje jasne suche.

Sobieskiego 2, g587

!łączność !
Dla mego brata wdow­

ca, bruneta ląt 44, z go­
tówką 10 tys. z?, poszu ­
kuje z braku znajomości
żony z majątkiem 7-10
zł. starsze panny, wdów­
ki lub rozwódki z 1- 2-
dziećmi niewykluczone.
Panie inteligentne w!e­
ku 36-45 lat zechcą się
z ,dołączeniem fotografii
do Dz. Bydg . pod ,,40"
zgłosić. Rzecz traktuje
się honorowo i stanowczo.

(25062)

Któremu
z panów zależy na

szczęśliwem pożyciu
małżeńskiem. moźeby

uszczęśliwił młodą pa­
nienkę sierotę. Łask. of.

proszę nadesłać do Dz.

Bydg. pod ,,Sierota".
(25191)

Szukam
wsoólnika, fachowca
zduńskiego, który po­
siada cokolwiek gotówki
do rozpoczęcia fabrykacji

afii inaczyń zduńskich,
ferty proszę nadesłać,

pod nr. 262 do Dz. Bydg,
(25073)

Kto pożyczy
krótki czas 800 luk
zł. dam dobry za­

staw z procent, według
umowy. Zgł. do Dzień.

Bydg. pod ,.Zastaw".
(25206) |

S)

Pożyczki
300 zł. lub więcej na 1
miesiąc na wysoki oro-

cent, przy pełnej gwa­
rancji poszukuję. Szyb-,
kie oferty pod ,,Krótko­
terminowy" do Dz, Bydg.

(25086

Pokój
do wynajęcia. Dworca ....

wa 29, I ptr. (25187 j-ancji poszukuję.

Pokój
do wynajęcia. Jagielloń­
ska 37, I ptr. lewa

(25185

2--3 pokoje
umebl. z kuchnią po­
szukuję na 5 miesięcy.
Dobrze zapłacę. Wiad.
Hotel Pod Orłem, Brze
ziński. (25129

3 OOO zł.
wypożyczę za pewną
gwarancją. Oferty do
Dz. Bydg pod ,,551 .(25200

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia z utrzymaniem lub
bez, blisko oeasji i gim­
nazjum, tramwaj w miej­
scu. Słowackiego l róg
Gdańskiej. I ptr. prawo.

(25168

Kto
z szlachetnie myślących
pań lub panów pożyczy
młodej wdowie 1000 zł.
dla rozszerzenia swego
pensjonatu. Gwarancja
pewna. Procent wedle
umowy, ewent. wolna
stancja. Of. do Dz. Byd.
pod ,,T. R. B." (24693

Pokój
słoneczny umebl z u-

trzymaniem zaraz do

wynajęcia. Urocza 2
I piętro lewo. (24776

2 pokoje
umeblowane dia lepsz
pana do wynajęcia 24960
Chodkiewicza 34, II i.

Przybląkal
się pies połow’y, brunat­
ny szarołatowane nogi,
którego za zwrotem

kosztów ogłoszenia
i utrzyma!nia, odebrać
można u sołtysa ty Ret-
kowde, poczta Królikowo
Nowe, powiat Szubin.

O ile właściciel tako­
wego się nie zgłosi w

przeciągu 14 dni z: trzy-
muję psa na własność.

(25174)
Poszukuję

małego, średnio umeblo­
wanego pokoju z osob­
nem wejściem zaraz

Zgosz. do Dzienn. Byd
pod ,,Lokator". (2516

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Ilabich Józef
odesłać za nagrodą. Mo­
stowa 4. (24797

Pokój
dobrze umebl. s oso­
bnem wejściem zaraź
lub od 15 do wynaję­
cia. Kordeckiego 15 ptr

(25233

Pokój
umebl. z utrzymaniem
zaraz aó wynajęcia. Swi
Trójcy 6a ptr. prawo

(25?,66
’?"’"W

Skradziono
mi w Koronow!e dnia
4 sierpnia 1925 książecz­
kę wojskową i 10 zł.
Znalazcę uprasza się o

Zwrot za wynagrodze­
niem, H, Beier, Mohie,
iow. Bydgoszcz. (25258

UO2M a I T.ost!

Sindeni

niemogący

Zginął
pies, wilk roczny w

czwartek. O oddanie u-

irasza się jza wynagro
’

izeniem ul. Gdańska
,35, I, codzień między

4-6 . (25115 e

.... .

Zginęła
suka, szpic biały, od

szczeniąt proszę zwró­
cić za wynagrodzeniem

Gajewska, Sienkiewi­
cza 54. (25204

tr

r iiaKazie-uzw v "i;’"a .

trzymać patbzną
część rnajątktf,bezwłocz-

nie ożeni się z panią,
która dopomoże mu

materjalnie dokończyć
nauk, (jeszcze 7 mie­
sięcy). Łask, oferty do
Dz. Bydg. pod ,Studenta

;ie o-

mu

zi.
wypożyczę na zastaw,
ZeL da Dz. Bydg. pod

(85183 n

Zniżkę
do kinematografów o-

rzytnuje każdy czytel­
nik ,,Naszej Sceny",

idać wssedsla. (24W



! Sir’,. 12. Czwartek, dnia 8 października 1925 r. Ńr. 232,

W niedziel§, dnia 4-go października 1925 r.

zasnęła w Bogu

funkcjooorjuszkćt Urzędy Podatkowego

u Każda z Szan pp.
Gospodyń - Polek
używa wyłącznie
!krajowe wyroby^
Do takich należą
wyśmien. artykuły

,,iwr jak to: Proszek na budyń, różnych smaków (19433
Proszek na sos waniljowy i czekoladowy
Proszę’1 1opieczywa (drożdżowy) najwyższ. gatunku
Cukier /an!i. i cytrynowy do ciast
Zaprawa do konserw (czysty kwas benzoesowy)
,,Lubomin" najdelikatniejsza mączka kukurydzowa,

znakom, przy przyrządzaniu różnych zup owocow., sosów, legumin i t. p . jak’ież na pożywienie d!a niemowląt. —, Która z Szan. Pań
nie zna ich jeszcze, niech natyehm. wypróbuje, a niezaw. zaniecha nabywania pokrewnych artykułów zagrań. Żądajcie wszędzie.
Przedstawicielstwo na Pomorze i obwód nadnot. powierzyliśmy firmie: W. Krzemianowskl, Inowrocław, Kasztelańska 7

HuJbcotfBSlisca FofeB’ll!sira DreidHiffl dawn. G . SINNER Tow. Akc. Luboń-Po z nań.

w Zmarłej tracimy wzorową pracowniczkg i szla­
chetną koleżankę.

Cześć Jej pamięci I

w Bydgoszczy.
Pogrzeb odbędzie sig w czwartek, dnia 8-go

października 1925 r. o godzinie 4,30 po południu
z domu żałoby ul. Poznańska 31. (25216

W poniedziałek wieczorem o godz. 8W zmarła
na udar serca moja ukochana żona, nasza droga
matka i babka

w 59 roku życia, o czem zawiadamia w ciężkim
smutku ... ,.

w imieniu rodziny

Pogrzeb odbędzie sig w piątek 9. 10. po połud.
o godz. 3A2 z domu żałoby Gdańska 72 na nowy
cmentarz. (25248

BSrasBtoH’g.

Prace stolarskie i Ślusarskie budowy domu
mieszkalnego dla 30 rodzin pracowników kole­
jowych w Toruniu mają być wydane w drodze

przetargu publicznego. Kosztorysy ślepe otrzymać
można za opłatą 10 złotych w Urzędzie ruchu P. K. P.
pokój 25 w Toruniu, ul. Piastowska Nr. l, gdzie
również można przejrzeć obowiązujące warunki
szczegółowe.

Oferty w opieczętowanej kopercie z odnośnym
napisem należy nadsyłać do Wydziału Obwodo­
wego 2. Kasy Emerytalnej Dyrekcji Kolei
Państwowych w Urzędzie Ruchu P. K . P
pokój nr. 25 w Toruniu, ul. Piastowska Nr. 1

najpóźniej do dnia 14 października 1925 r. go dżiny 12-tej,
załączając dowód o złożeniu wadjum w gotówce,
gwarancji bankowej lub papierach państwowych o wy­
sokości 1 % oferowanej kwoty. Wadjum należy złożyć
na konto Zarządu Kasy Emerytalnej dla robotników
kolejowych byłej dzielnicy Pruskiej z siedzibą
w Poznaniu w Banku Związku Spółek Zarobkowych
oddział w Toruniu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 października r. b .

,o godz. 11-tej w pokoju 25 Urzędu Ruchu P. K, P,
w Toruniu, nl. Piastowska Nr. 1 .

Wybór reflektanta zastrzega się.
Gdańsk, dnia 1 października 1925. (24958

Wydział obwodowy I!-gi Kasy Emerytalnej
dla pracowników kolejowych P. K. P. w Gdańsku.

PrzeprflwaflziiBHi

się z ulicy Toruńskiej
na (25198

Okolę

Grunweldzka 106.
Godziny przyjęcia: od

9-11 i od 3-6.
W niedzielę i święta

od 10-12 przed poł.
Or, med. Kieiipger,
lekarz prakt. i akuśzer.

Akuszerka
R. Shubilska

Nakielska 17
przyjmuje zamówienia,
pracuje dla kasy cho­
rych. (24C93

Sprzedaż pnymusDwa
firmy L. BydłOWSkl przy ul. Długiej w dniu

8-go października 1925 r. (25251

odwołuje si§.
Oddział Kontroli Skarbowej.

Akordy
handlowe, inkasa i skar­
gi załatwia spiesznie
,,Piad11, ul. Śniadeckich
nr. 42a Tel. 1763.

(24420

Faftshmn Nadleśnlcfwo Osie
powiat Świec!e (Pomorze) (25222

urządza w dniu 14 października 1925 r, o godz. 9-ej
przed południem na sali p. Listewnika w Osiu
BSffiHjgdjEa(Cj05 na drewno użytkowe i opałowe
z wszystkich Ieśnictw z wyjątkiem leśnictwa Gródek
i, Orli-Dwór. Warunki sprzedaży zostaną ogłoszone
przed rozpoczęciem licytacji. Sprzedaż tylko za gotówkę.

seBu!b

dostarcza wagonowo jak
i centr. (21968
Maksymilian Kassner.

Wieleń.

Poszukuje się

stajni
na 2-3 koni możliwie
w ulicy Dworcowej,
Śniadeckich, Król Ją
dwigi, Warszawskiej
Of. pod j.25249" do Dz

Bydg. (2529

Kino

NSWOŚC!

Początek o godz, 645 i 840

OGŁOSZENIE PRZETARGU!
Wydział P0wiatcmy w Inowrocławiu
ogłasza przetarg pisemny na do3tatyg materjałów budowlanych
do budowy szpitala w Inowrocławiu a to:

1538 m2 linoleum 3,6 m/m grube z położeniem
i przylepieniem, 200 m2 posadzki z płytek kamion­
kowych jasno brunatnych żłobkowanych z uło­
żeniem, 85 m2 wyłożenie ścian kafelkami białemi.

Instalacja klozetów fajansowych, pisuarów, umywalni
z doprowadzeniem gorącej i zimnej wody, oraz na in­
stalację wanien kamionkowych, nasiadówek i tuszów.

Instalacja windy osobowej elektrycznej.
Bliższych informacji udziela Budowniczy powiatowy, biuro

nr. 13.
Oferty w zapieczętowanych kopertach można skladad do

15 października b. r . Ó godzinie 12-tej nastąpi otwarcie ofert

Przewodniczący Wydziału Powiatowego.
(—1 podr?’S nieć--teiny, "515223

PBBKflBMA

MILENA
u?irówRo do mleko z wkMRo ioterzwg
W dobrccl I wykon sniu niedoócign!ar.a.

W rozmiarach od 45 do 320 litrów.

Wygodna warunki zapłaty. - Najlepsza
źródło zakupu dla odsprzedawców.

Bracie Boranie, Bjiioszcz
Św. Trójcy 14 b. Telef. 79.

JPIBOOOBS"
bb9. OsSoigsmSoBa 3W/S2I, BMfr.

Bluro RorGSPcndsncyjne 1 przepisywania no mnjzynacli.
Odpisy — Listy handlowe — Wnioski — Reklamacje

Referaty gospodarcze.
Tłomaczenia 2 języków obcych:

| rosyjskiego, niemieckiego, francuskiego i angielskiego
1 1t.p. (25194) it.p.

Z masy upadłościowej Polskiej Spółki Akcyjnej
Fr. Siemens w Gradziądzu są do nabycia z wol­
nej reki (24351

Bojlery gazowe, pta cukier­
niczy gazowy i inne przy­

rządy kaloryczne.
Wiadomość u zarządcy masy adw. Dr. Kai!ck!ego,
Grudziądz, ul. ks. Budkiewicza Nr. 3.

Gramofony - Płyty
Stale wie!ki wybór.

,,rauslcu"
I§-cho SofiaołowscBg

Jagiellońska 75. (19422

Restauracja Han,
E^OBHnooarslcaa 4A

J tatro
w czwartek, dnia S października br.

Świętu kiszki
raogi i flaBfii

naco uprzejmie zaprasza

25263)

Apasz
W roli głównej

Wspólnika
czynnego lub cichego
z kapitałem 5-1COOO
zł. do młyna o prze­
miale 15 ton na do­
bę poszukuię. Język
polski i niemiecki

pożądany. Zgłosz. do
Dz. Bydg . pod ,,Mty-
,narz". (250d8

Rnfynowany
kupieE

władający polskim i nie­
mieckim językiem w

słowie i piśmie do pier­
wszorzędnego składu
mebli pitrzebny zaraz,
może być i z innej bran­
ży. Zgłosz. do Dz. Bydg .

pod ,.S. K. 1800". (2)190

Obiady
z trzech dań i zł., ko­

lacje 1,20 zł Hotel
,Rios ’, Długa 53. (24920

Sto Brtsszt?
00 dziuń (24895

Skaka
tMSMOTMSB.

Ośwraffcae

wąjfsakawąg? owoców

połą,czonej z targiem na owoce

w Bydgoszczy w Kasynie Cywilnem przy
ul. Gdańskiej ISO a

w czwartek, 8 paźdz. popoh o g. 3.
Zamknięcie w piątek, 9 paźdz. o godz. 5 popoł.
25241) Przewodniczący Falkenthal.

Osłneienie.
Nlniejszem podaję do wiadomości, że za żadne

rachunki mego zastępcy, Michała Mazanego nie

odpowiadam, a któro są już pobrane, proszę uprzej­
mie o jak najwcześniejsze doręczenie mi, w celu
bliższego porozumienia. (25181

Bydgoszcz, dnia 6 paździerafka 1923,
Z poważaniem

właśc.: Bronisław Andrzejewski, Ogrodowa 1.

Cfesire sterwy.
Ile dnt ma rob, tyle dni cierpień mnsi przebyó ehorv

,4 na nerwy człowiek, albowiem kiepskie, wyczerpana
,H nerwy obrzydzają tycie i sprawiają wiele cierpień,
a K!ujące, rwące bole, zawroty s!owy, noznels leku,
a całkowito lub połowiczne bóle słowy, sznm w uszach,
0 migotanie w oczach, zaburzenia w trawtmio, bczsen-
S! ność, nadmierne pocenie sie. karcze mięsu!, niezdoi-
H nośó do pracy i wiele innyeh objawów są to skutki

słabych, wycieńczonych chorych nerwów.

| W jaki sposób pozbyć się tego nieszczęścia?
I Za pomocą prawdziwego Kola-Łeeithln, który eta! się
u źródłem dobroczynnym dla ludzkości. On wzmacnia

g w sposób zadziwiający czynności ciała, wzmacnia
0 rdzeń pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy, dodają sił

i otuchy życiowej.

W walce o zdrowa nerwy
prawdziwy Kola-Lcscithin stwarza nieraz cuda, dopro­
wadza właściwe substancje odżywcze do na.jdalszych
zakątków krwiobiegu, odżywia, dodajc otuchy, utrzy­
muje w śwież.ości i młodości. Możecie sami się prze­
konać, iż nie ooiecnje Wam nic nieprawdziwego, gdyż
w ciągu najbliższych 2-ch tygodni przesyłam każdemu,
kto mi nadeśle swój adres zupełnie gratis i franko
małe pudełeczko Kola-Laclthin i książkę, napisaną
przez lekarza z długoletnią i wszechstronną praktyką,

R który sani walczył z tafciom cierpieniem- Na piszcie
0 mi wyraźnie swój adres, nadeślę Wam natychmiast
§j bezpłatnie to, co przyrzekłem-
| Ernst Pasternak, Berlin O. S.

1 Mlchaelkirchplatz 13. Oddział sso.

Bacznott! Baczność!

Stała nosa!la!
Wymowni, idealnie myślący Panie i Panowie

poszukiwani do podróży. Możliwość wysokiego
zarobku, przy zdolnościach posada kierująca.

Warunek: dobra garderoba. Zgłosz. codziennie
od 9-12 i 3-5 w Bydgoszczy, Dworcowa 59.

Legitymacje należy przynieść. (25250

Sss"mira
istniejąca 20 lat, poszukuje z rak prywatnych

potyczki 15-20 fyfloiy złotęc!t
na 1. hipotekę domu śródmieścia. Zahipotekowęnie
może nastąpić w dolarach lub innej walucie. Procent

podług umowy. Łaskawe oferty pod ,,Pożyczka 15090"
do ekspedycji niniejszego pisma. (24724

W czwartek, dnia s-go października 1S2S
’W’

/AErSsHaraa sas’aaiSSsS’SSirąrB onar. B

poleca klszhS i tarnik wyraj

Słafti i nogi ss?lBBrzisiye
na co jaknajuprzejmiej zaprasza
25236) J, Majerowicz.

SsaoSwcBs ff^Ssfflwies!fi^icla d""nal

(2523?

nowy
o niezwykłej treści

WŁ GAJBAROW

który olśniewa swa cudowna sio - spala swym ruciiem i gestem - wprowafiza w nisznany świat cudnwaych a!śaioś - wywołuje szalony eaiaziazm - zniasza 00 aalanzn i godziwa.
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